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NOWE ROKOWANIA ROZBROJENIOWE
MSW Powinno Być Sądzone

się jednak dyskusji na temat za- 

z

(DP) — W szwajcarskiej miejsco­
wości Neuchatel odbył się niedawno 
kongres łysych. W czasie obrad dwaj 
lekarze z Wenezueli oświadczyli, iż 
z ich badań wynika, że w roku 
2000 na świecie przeważać będą ludzie 
łysi.

Już wkrótce — stwierdzili oni — 
wskutek działania środków chemicz­
nych — włosy staną się rzadkością.

Czy Przyszłość 
Będzie Należała 

Do Łysych?
Francja Żąda 

Usunięcia Szpiega 
z Ambasady PRL

Paryż (CT) — Francuski rząd 
podał we wtorek do wiadomości, 
że zwrócił się do PRL z żądaniem, 
by odwołany został ze swojego 
stanowiska attache, pracownik 
ambasady polskiej w Paryżu, Sta­
nisław Janczak.

Rzecznik Min. Spraw Wewnętrz­
nych Francji oświadczył, że fran­
cuska służba kontrwywiadu (DST) 
wykryła, iż Stanisław Janczak 
zbierał informacje na temat po­
parcia dla “Solidarności” udzie­
lanego przez francuskie związki 
zawodowe. Janczak zainteresowa­
ny był informacjami o działalno­
ści Komitetu Koordynacyjnego 
Solidarności, który ma siedzibę we 
Francji. Przyłapany został na 
gorącym uczynku 7 stycznia tego 
roku. Znaleziono przy nim doku­
menty, które wyszczególniały fi­
nansową pomoc dla niezależnego 
związku zawodowego “Solidar­
ność”.

Rzecznik rządu francuskiego 
określił Janczaka, jako wyższej 
rangi funkcjonariusza służby wy­
wiadowczej z Min. Spraw Wewnę­
trznych w PRL.

SZCZECIN. — Panorama miasta — z lewej gotycki kościół 
św. Jakuba.

Jeszcze Jedna Fala 
Arktycznych Mrozów

(UPI) — W drugiej połowie bieżące­
go tygodnia należy spodziewać się 
jeszcze jednej fali niezwykle ostrych, 
arktycznych mrozów.

W przeciwieństwie do pierwszych 
fal mrozów, które uderzyły w stany 
północne w styczniu, zapowiadana fa­
la nadejdzie nad półn. zachodnie sta­
ny. Najpierw uderzyć ma w stany 
Idaho, Washington i Oregon. W tych 
stanach mieszkańcy mogą spodzie­
wać się znacznego oziębienia już we 
wtorek.

W całym tym rejonie należy rów­
nież spodziewać się opadów śniegu. 
W środę mroźna fala nadciągnie nad 
Wielką Równinę Prerii.

KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 28 

stycznia — Tomasza, Ka­
rola.

Jutro wtorek, 29 stycz­
nia — Franciszka.

Pojutrze środa, 30 stycz­
nia — Marty i Macieja.

Oświadczenie 
Ks. Boguckiego 
i Reakcja TVP
Dokumentalny Film 
Dowodem Rzeczowym 
w Procesie Morderców
Warszawa (UPI) — Wczoraj w ko­

ściele św. St. Kostki w Warszawie 
wygłosił kazanie ks. Teofil Bogucki. 
Na Mszy obecnych było około 20 tys. 
osób. W tym samym kościele, w któ­
rym przed śmiercią wygłaszał kaza­
nia ks. Jerzy Popiełuszko, w niedzielę 
zabraniały słowa ks. Boguckiego, mó­
wiące o tym, że proces czterech by­
łych oficerów MSW oskarżonych o za­
mordowanie popularnego w Polsce 
duchownego jest jednocześnie proce­
sem całego aparatu bezpieczeństwa. 
Bogucki oświadczył, że w związku z 
tym całe MSW powinno być sądzone, 
ponieważ kompromituje ono władze 
w PRL.

Ponadto ks. Bogucki oświadczył, że 
MSW jako władza zwierzchnia SB, nie 
służy społeczeństwu lecz używa siły, 
by zmusić je do posłuszeństwa. Po­
tępił on Piotrowskiego, najbardziej 
obciążonego winą w procesie toruń­
skim i najbardziej atakującego ks. 
Popiełuszkę w związku z działalnością 
księdza, która zdaniem oskarżonego 
była wymierzona przeciwko państwu. 
“Morderca dręczy swoją ofiarę” — 
powiedział ks. Bogucki o Piotrow­
skim.

Kazanie Boguckiego zostało przy­
jęte żywiołowo przez zgromadzonych 
przy kościele warszawskim wiernych.

Oświadczenie ks. Boguckiego w 
Warszawie miało miejsce w przed­
dzień wznowienia procesu toruńskie- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Zamęt
Na Konferencji 
Państw OPEC

Genewa (UPI) — Minister prze­
mysłu naftowego Zjedn. Emiratów 
Arabskich Mana Saed Otaiba, opuścił 
demonstracyjnie zwołane w trybie na­
głym posiedzenie ministrów państw 
OPEC i oskarżył Nigerię o “zadanie 
OPEC’owi ciosu w plecy”.

“Wracam do domu” — oświadczył 
Otaiba.

Otaiba opuścił konferencję w zale­
dwie godzinę po jej rozpoczęciu. Oś­
wiadczył on, że z uwagi na osobę 
nigeryjskiego ministra przemysłu 
naftowego Tam Davida’Westa, nie za­
mierza powróć i wziąć udziału pono­
wnie w obradach.

Na razie nie wiadomo dokładnie, 
co wpłynęło na to, że Otaiba za­
reagował w ten sposób. Nigeria od 
dłuższego już czasu wyłamywała się 
i odstępowała od zasad przyjętych 
przez inne państwa OPEC.

POGODA
Dzisiaj będzie przeważnie sło­

necznie, temperatura do 20 F 
(-6.7 C), wiatry zachodnie z pręd­
kością do 10 mil na godz.

Jutro wzrost zachmurzenia, 
możliwość lekkiego śniegu, tem­
peratura do 25 F (-4 C).

Wschód słońca o godz. 7:07 ra­
no, zachód o godz. 5:01 po poł.

, Partyzanci 
w Nikaragui 

Odrzucają Amnestię 
Managua (UPI) — Partyzanci w 

Nikaragui oświadczyli, że zamierzają 
prowadzić swą walkę do czasu, aż 
lewicowy rząd tego kraju zostanie 
obalony. Partyzanci stwierdzili, że 
zapewnienia prez. Daniela Ortegi na 
temat amnestii — nie budzą zaufa­
nia.

Ortega, który objął stanowisko pre­
zydenta w dniu 10 stycznia, prze­
słał do Zgromadzenia Generalnego 
projekt ustawy w sprawie przyznania 
amnestii około 12,000 partyzantom, 
walczącym z rządem Sandinistów.

Po gorącej, trwającej 6 godzin de­
bacie, w czasie której doszło do ostrej 
wymiany zdań pomiędzy Ortegą i 
przywódcami opozycji, projekt został 
zatwierdzony i opatrzony nastp. tre­
ści oświadczeniem: “Udziela się am­
nestii wszystkim mieszkańcom Nika­
ragui, którzy zaangażowani są obec­
nie w działalność antyrewolucyjną, 
włączając tych, którzy chwycili za 
broń”.

Ustawa mówi dalej o tym, że 
wszyscy partyzanci powinni przeka­
zać swą broń władzom, bądź to w 
Nikaragui bądź w sąsiednich krajach 
— Kostaryce lub Hondurasie, gdzie 
znajdują się bazy zaopatrzeniowe 
partyzantów.

Dolar Znowu Zwyżkuje
Londyn (UPI) — Dolar zwyżkuje 

dziś na wszystkich europejskich ryn­
kach wymiany. Cena złota pozostaje 
bez zmian.

W Londynie wartość funta spadla 
ponownie. W poniedziałek za funta 
szter. płacono 1.1132 doi.

W Frankfurcie cena dolara wyno­
siła dziś 3.1680 DM, w Zurychu — 
2.6597 fr. szwajc., w Paryżu — 9.6887 
fr., w Brukseli — 63.44 fr. bel., w 
Mediolanie —1,953.375 lirów.

Cena złota utrzymuje się nadal 
na tym samym poziomie. W Zurychu 
wynosi dziś $300.5 doi za uncję. W 
Londynie — równe 300 doi.

Wenezuela 
Powitała 

Ojca Świętego
Caracas, Wenezuela. (UPI) — Pa­

pież Jan Paweł II rozpoczął 12-dniową 
pielgrzymkę do krajów Ameryki Ła­
cińskiej. Swą wizytę w Ameryce Po- 
łudn. Ojciec św. rozpoczął od skry­
tykowania tych księży, którzy odcho­
dzą od zasad Pisma św. i mieszają 
politykę z religią.

Jednocześnie Papież zachęcił bisku­
pów, aby robili wszystko co leży w ich 
mocy — prowadząc walkę na rzecz 
praw ludzkich.

Papież został owacyjnie powitany 
na lotnisku w Caracas, stolicy We- 
nezueil. Już na lotnisku Ojciec św. 
wygłosił stanowcze przemówienie do 
zebranych biskupów, informując ich, 
że powinni wyzbyć się tych, którzy 
nadużywają posłannictwo Kościoła 
Katolickiego.

W niedzielę, Papież odprawił mszę 
św. na nieuprawianym polu dawnej 
plantacji. W nabożeństwie, odprawia­
nym w tropikalnym upale, uczestni­
czyło około milion osób. W czasie 
trwającej 2 godziny mszy św., setki 
osób zemdlało.

W kazaniu wygłoszonym w czasie 
Mszy św. Papież wezwał mieszkań­
ców Wenezueli, aby starali się unikać 
“plagi” rozwodów, zabiegów przery­
wania ciąży oraz sztucznych środków 
antykoncepcyjnych.

Na zakończenie nabożeństwa, tłum 
zaczął skondować: “Jan Paweł, nasz 
przyjaciel, Venezuela jest Twoją?

Wierni zareagowali z entuzjazmem 
na odpowiedź Papieża, który powie­
dział: “Wenezuela, mój przyjacielu, 
Papież jest z tobą!’

Po odlocie do miasta Maracaibo, 
Papież odprawił drugie w tym samym 
dniu nabożeństwo — również w dotkli­
wym, tropikalnym upale.

Ponownie potępił tu rozwody, za­
biegi przerywania ciąży i sztuczne 
środki antykoncepcyjne.

Ludność stolicy zgotowała Ojcu 
Świętemu owację, gdy zszedł z po­
dium, by objąć 7-letnią dziewczynkę, 
ułomną Leopoldę Vollmer.

Władze Wenezueli nie szczędziły 
żadnych wydatków, aby pielgrzymka 
Jana Pawła II w tym kraju stała się 
sukcesem. Ojciec Sw. odwiedzi w We­
nezueli, Peru i Ekwadorze 15 miast.

Zatrzyma się także na krótko na 
Tobago i Trinidadzie.

Rozpoczną Się 
w Marcu 
w Genewie
Stany Zjednoczone 
i Związek Sowiecki 
Ustaliły Skład Delegacji

Washington (CT) — Po jednoczes­
nym ogłoszeniu przez Związek So­
wiecki i Stany Zjednoczone daty i 
miejsca przyszłych rozmów rozbro­
jeniowych, prezydent Reagan udzielił 
wywiadu sześciu stacjom radiowym 
i rozgłośni radia “Głosu Ameryki”.

Reagan stwierdził, że nie jest “za­
chwycony” prognozami dotyczącymi 
drugiej serii rozmów w Genewie, któ­
re mają się rozpocząć 12 marca. 
Uchylił się także od jakichkolwiek 
zapewnień, że porozumienie zostanie 
osiągnięte w trakcie trwania jego dru­
giej kadencji prezydenckiej. “Wiem, 
że nie będzie to (porozumienie) 
łatwe” — powiedział Prezydent.

W dalszej części wywiadu Reagan 
powiedział: “Z pewnością będziemy 
próbować (osiągnąć porozumienie), 
ale nie możemy ograniczyć rozmów 
do czterech lat, niektóre negocjacje 
trwały znacznie dłużej”.

Prezydent podkreślił również, że 
choroba Konstantina Czemienki nie 
powinna mieć wpływu na przebieg 
negocjacji.

Składając przyrzeczenie, że Stany 
Zjednoczone “pozostaną przy stole 
konferencyjnym” do czasu osiągnię­
cia porozumienia Prezydent wyraził 
pewien optymizm podkreślając, iż 
Związek Sowiecki wyraził chęć “re­
dukcji arsenału nuklearnego”, a tak- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Prez. Salwadoru 
Krytykuje 

Prawicowy Odłam 
Salwador (UPI) — Prez. Salwodoru 

J. N. Duarte zarzucił swoim prawico­
wym przeciwnikom, że przyjmują oni 
marksistowską metodę “polaryzacji 
poprzez siłę,” by w ten sposób dopro­
wadzić do osłabienie rządu i spowodo­
wać przewrót wojskowy.

Wystąpienie Duarte jest drugim 
z kolei w ciągu dwóch dni. W czwartek 
oświadczył on na konferencji praso­
wej, że prawicowo nastawieni wro­
gowie mają zamiar zniszczyć demo­
kratyczny eksperyment przeprowa­
dzany w kraju. Na konferencji praso­
wej w środę powiedział on, że ultra- 
prawicowi nieprzyjaciele rozpowsze­
chniają faszystowską propagandę 
wśród wojska, co stanowi przygoto­
wanie do podburzenia armii i obale­
nia rządu.

Niemniej jednak, Duarte wyraził 
przy okazji także swoje zadowolenie 
z poparcia wojska dla demokra­
cji, ponieważ te intencje są jego zda­
niem zupełnie oczywiste.

Strajkowe Akcje 
Na Filipinach 

i Reakcja Policji
Manila, Filipiny (UPI) — Policja 

rozpędziła setki demonstrantów pro­
testujących przeciwko podwyżce cen 
benzyny. Protesty te przebiegają w 
ramach strajku pracowników trans­
portu w całym kraju. Strajkujący 
zabarykadowali ulice miast, by nie 
dopuścić do przerwania strajku trans­
portowców.

Policja zareagowała na uliczne 
akcje. Z powodu użycia pałek policyj­
nych i gazu łzawiącego 7 osób odniosło 
rany. Aresztowano 67 osób zamiesza­
nych w akcje strajkowe.

Władze Filipin oświadczyły, że 
transport w największych miastach 
przebiegał w normalny sposób, z wy­
jątkiem miasta Davag, gdzie od sobo­
ty trwa strajk bez zapowiedzianego 
końca. W mieście tym aresztowano 
24 osoby. W stolicy kraju życie wraca 
dzisiaj do normy.

Większość aresztowanych, to mło­
dzi ludzie i kierowcy samochodów 
transportowych.

Udana Misja 
Wahadłowca 
“Discovery”

Przylądek Canaveral, Fla. (ST) — 
W niedzielę, około godz. 3:23 po poł. 
czasu chicagoskiego, wrócił ze swej 
kolejnej misji w przestworza, wahad­
łowiec “Discovery”. Była to pierwsza 
“tajna” misja pojazdu kosmicznego, 
który miał za zadanie umieścić w or­
bicie okołoziemskiej specjalnego sa­
telitę, który będzie “słuchał” i prze­
kazywał ważne informacje dla wy­
wiadu amerykańskiego.

Zarówno start wahadłowca, jak też 
jego powrót na ziemię utrzymane były 
w tajemnicy, jedynie na krotko przed 
startem i lądowaniem, dziennikarze mo­
gli śledzić procedury lotu. Satelita zo­
stał umieszczony na orbicie w pierw­
szym dniu misji, tj. w piątek. Po­
czątkowo sądzono, że lot wahadłowca 
potrwa dłużej, dlatego też powrót na 
ziemię w niedzielę, był dla wielu nie­
spodzianką. Podkreślono jednak, iż 
wskutek tajemnicy jaką otoczona by­
ła ostatnia podróż wahadłowca, naj­
prawdopodobniej wrócił on na ziemię 
według planów.

Była to 15 podróż wahadłowca, trze­
cia pojazdu “Discovery”. Ostatnia mi­
sja nosiła nazwę “Mission 51-C”.

Lądowanie pojazdu odbyło się bez 
jakichkolwiek zakłóceń. Załoga pozo­
stała w pojeździe przez następne 50 
minut, aby pozamykać wszystkie in­
strumenty. Później, dokonano prze­
glądu pojazdu, aby następnie udać się 
do bazy. Załoga po kilkugodzinnym 
odpoczynku na Florydzie wróciła do 
bazy w Houston, Texas.

Papież Jan Paweł U 
Zwołuje Synod Biskupów
Rzym (ST, NYT) — W piątek, 25 między innymi, poświęcony on będzie 

stycznia, na zakończenie Mszy św. przeanalizowaniu nowego Kodeksu 
odprawionej w bazylice pod wezwa- Prawa Kanonicznego, nie wyklucza 
niem Sw. Pawła Poza Murami, pa­
pież Jan Paweł II ogłosił, że zwołu- ostrzenia dyscypliny wewnątrz Ko­
je Nadzwyczajny Synod Biskupów, 
który odbędzie się w Watykanie na 
jesieni. Niespodziewana decyzja Ojca 
Świętego ogłoszona została dokładnie 
w 26 rocznicę ogłoszenia przez Jana 
XXIII Synodu Watykan II.

Ojciec Święty powiedział, że Nad­
zwyczajny Synod Biskupów będzie 
miał za zadanie “ponowne przeżycie 
znamiennych decyzji powziętych na 
Synodzie Watykan II, oraz zakreśle­
nie planów, wprowadzających Kościół 
w kolejne milenium”...

Synod odbywać się będzie w dniach 
od 25 listopada do 8 grudnia w Wa­
tykanie. Jak poinformował dziennika­
rzy kardynał Joseph Bemardin, któ­
ry uczestniczył w kilku zjazdach bis­
kupich zwołanych przez Papieża, Sy­
nod Nadzwyczajny różni się szczegól­
nie od Synodów zwyczajnych, sposo­
bem wyboru delegatów spośród bisku­
pów całego świata.

Na synod zwyczajny biskupów wy­
bierają Krajowe Konferencje Bisku­
pów. Dodatkowo Papież wyznacza 
swoich własnych delegatów spośród 
biskupów każdego kraju. Na Synod 
Nadzwyczajny jadą jedynie przewod­
niczący Konferencji Biskupów, pozo­
stali delegaci wybierani są przez sa­
mego Papieża.

Ostatni nadzwyczajny Synod Bisku­
pów odbył się w 1969 r. i dyskuto­
wano na nim sprawy związane z kon­
taktami i współpracą pomiędzy Wa­
tykanem a poszczególnymi, krajowy­
mi Konferencjami Biskupów.

Ponieważ nie sprecyzowano jeszcze 
definitywnie tematów, jakie będą 
poruszane na nadchodzącym Syno­
dzie, wielu znawców przypuszcza, że

Sekr. Generalny ONZ 
Udał Się Do Hanoi

Bangkok, Tajlandia. (UPI) — Sekre­
tarz generalny Narodów Zjedn. Javier 
Perez de Cuellar odleciał dziś do Ha­
noi z misją doprowadzenia do zakoń­
czenia trwającej od 6 tydogni wojny 
pomiędzy wojskami wietnamskimi i 
partyzantami kambodżańskimi.

W ciągu niedzieli sekretarz general­
ny ONZ odwiedził nadgraniczny odci­
nek Tajlandii i Kambodży. W dniu 
dzisiejszym odbędzie on rozmowy 
przywódcami wietnamskimi.

Kmerowie 
Kontratakują

Aranyaprathet, Tajlandia (UPI) — 
Partyzanci — Kmerzy, dążąc do od­
parcia zakrojonego na dużą skalę 
ataku wojsk wietnamskich, skierowa­
nych przeciw punktom oporu party­
zantów, położonych wzdłuż granicy 
tajladzkiej w półn. zachodniej Kam­
bodży, podjęli dziś na dwóch frontach 
atak wymierzony przeciw oddziałom 
wietnamskim.

Kmerowie zaatakowali wojska 
wietnamskie w pobliżu Khao Din.
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ścioła. Ogólnie stwierdza się również, 
że spotkanie biskupów zwołane przez 
Papieża cechować będzie nawrót do 
konserwatywnej ideologii Kościoła.

Zwrócono równocześnie uwagę, że 
decyzje podjęte przez Synod, są jedy­
nie sugestiami, do których nie musi 
się dostosować Papież, jeśli uzna je 
za niesłuszne. Synod spełnia bowiem 
wyłącznie rolę doradcy. Jest to jed­
nak najwyższa rangą “rada dorad­
cza”, wyrażająca opinie biskupów, 
reprezentujących wiernych całego 
świata. _______

Możliwość 
Rezygnacji 
Czernienki

Londyn (ST, UPI) — Londyński 
“Sunday Times” opublikował specjal­
ny raport, w którym stwierdza, że 
przywódcy sowieccy rozważają ewen­
tualność rezygnacji ze stanowiska 
Konstantyna Czernienki, wskutek sta­
le pogarszającego się zdrowia.

Inne pismo londyńskie “Express” 
podało do wiadomości, że Czernienko 
jest bardzo poważnie chory i nie ma 
nadziei na jego wyzdrowienie. Oba te 
doniesienia podają jako źródło infor­
macji niezidentyfikowanych urzędni­
ków sowieckich, tymczasem oficjal­
nie, przedstawiciele ZSRR kategory­
cznie zaprzeczają tym doniesieniom 
twierdząc, że wprawdzie rzeczywiście 
Czernienko obecnie choruje, nie mniej 
powraca do zdrowia i nie było mowy o 
jego ewentualnej rezygnacji.

Czernienko, który ma 73 lata nie 
pokazywał się publicznie przez ponad 
miesiąc. Potwierdzono już wiadomo­
ści, że jest on chory, ale stwierdzono, 
iż cierpi na grypę i powikłania z nią 
związane. Trzeba dodać, że Czernien­
ko cierpi na rozedmę płuc, chorobę 
nieuleczalną.

Wcześniej rozeszły się pogłoski, ja­
koby doznał ataku serca, inne znów 
informacje podawały, że doznał para­
liżu. Wszystkie te informacje nie są 
jednak potwierdzone.

Niektóre źródła podają, że wiado­
mość o poważnej chorobie Czemienki 
przekazał jeden z lekarzy opiekujący 
się chorym, specjalista z Czechosło­
wacji.

Już teraz rozpoczęto zastanawiać 
się nad tym, kto byłby ewentualnym 
następcą chorego przywódcy. Naj­
częściej wspominane jest nazwisko 
Michaiła Gorbaczewa, kolejno też 
wymieniani są Grigory Romanow i 
Viktor Ariahin. Przypuszcza się rów­
nież, że gdyby rzeczywiście Czernien­
ko zrezygnował ze stanowiska, zastą-' 
piono by go jedynie na stanowisku 
sekretarza partii, pozostawiając sta­
nowisko prezydenckie wolne.
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„ Kronika Harcerska
Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

iPrzekaż Mu Polskie Tradycje"

36 Lat Pracy w Chicago (II) 
(1952-1956)

Po obozach letnich w 1952 r. w 
październiku odbywa się kurs zastę­
powych.

W każdym roku przybywało coś 
nowego. Okres ten cechowała ścisła 
współpraca między hufcami, kręgami 
starszoharceskimi i Kołem Przyjaciół 
Harcerstwa. Członkowie kręgów — 
jako jedyni posiadający wówczas sa­
mochody — w każdą sobotę przywo­
żą dzieci na zbiórki zuchowe, przy­
czyniając się do powstania licznych, 
mocnych gromad.

Na kursach wodzów zuchowych 
staroharce stanowią większość ucze­
stników, z których też mamy pier­
wszych wodzów gromad.

Powstają gromady, nowe drużyny. 
W lecie wyjeżdżamy na obozy, a od 
1954 również na kolonie zuchowe, do 
Tinley Parku, który udostępnił nam
2- gi Okręg Sokolstwa Polskiego.

Rośliśmy.
Zmieniali się hufcowi — w 1953 

hufiec harcerzy obejmuje hm. St. Kuś, 
gdyż poprzednik jego, w wyniku od­
bytego I Zjazdu Okręgu Z.H.P. St. 
Zjednoczonych i wyboru zarządu 
okręgu oraz komendantów chorągwi
— obejmuje funkcje kom. chor, har­
cerzy.

W tym samym roku zostaje zorga­
nizowany w Chicago zarząd obwodu, 
przewodnictwo którego przyjmuje 
dh. dr K. Furdyna, a Koło Przyja­
ciół obejmuje dzh. T. Daszkiewicz.

Odbywa się nowy kurs wodzów zu­
chowych.

Wyłaniają się trudności lokalowe. 
Koło Przyjaciół nasila swą pracę, 
by nadążyć rosnącym potrzebom fi­
nansowym hufców.

Kręgi rozwijają szeroką działalność 
społeczno-kulturalną na odcinku zdo­
bywania affidawidów dla pozostałych 
rodzin w Niemczech, zbiórki na pacz­
ki Care, pomoc inwalidom w Anglii 
i Niemczech itp. Bierzemy udział w 
programach w Dniu Polskim w Mu­
zeum Wiedzy i Przemysłu.

Wzrost liczbowy uwidacznia się naj­
wyraźniej na co rocznych paradach
3- go Maja, na których zdobywamy 
nagrody za najliczniejsze, jednolicie 
umundurowane grupy i za wystawia­
ne przez Krąg St-harcerski rydwany.

W 1954 r. pierwszy obóz wędrow­
ny dokoła Wielkich Jezior prowadzi 
hm. St. Kuś.

W 1955 r. organizujemy Zlot Pię­
ciolecia pracy harcerskiej w St. Zjed­
noczonych. Zlot odbywa się w Water­
loo, w stanie Michigan. Po zlocie 
odbywają się na miejscu obozy dru­
żyn harcerek i harcerzy.

W tym czasie ekipa harcerzy uda­
ła się na Jamboree w Niagara on 
the Lakee, Kanada, by zamanifesto­
wać nasze istnienie i pracę.

Na początku 1956 Hufiec Harcerek 
przyjmuje po hm. P. Bazylewskiej
— hm. J. Kuś. W lecie odbywają 
się — jak zwykle — obozy i kolonie. 
Kolonie były wówczas 3-tygodniowe 
i bardzo liczne. Odbywają się nadal 
w Tinley Parku.

Jesienią tegoż roku w południowej 
części Chicago, druh C. Cichomski 
organizuje Gromadę “Zuchów znad 
Wisły”, przy której p. Danuta Sadliń- 
ska tworzy Harcerską Szkolę Przed­
miotów Ojczystych.

W tym' samym roku, kolejno Hu­
fiec Harcerzy prowadzili: phm. W. 
Klonowski, hm. Stefan Marczuk, 
phm. M. Rytel i wreszcie po raz 
drugi hm. J. Bazylewski. (D.C.N.) 
Z Żałobnej Kroniki

Bóg powołał na wieczną wartę jed­
ną z bardzo oddanych Harcerstwu 
członkiń, wiceprezeskę zarządu 
K.P.H., śp. Stefanię Jankiewicz, żo­
nę i matkę rodziny harcerskiej.

Zmarła — zawsze gotowa, zawsze 
pierwsza w każdej pracy — tak na 
rzecz Koła, jak i na koloniach zu­
chowych — pozostanie wzorem dla 
nas wszystkich. Łączymy się w smut­
ku i bólu z rodziną Zmarłej, a mę­
żowi Ryszardowi, oraz synom i córce 
składamy wyrazy głębokiego współ­
czucia.

Rodzina harcerska w Chicago
★ ★ ★

W poniedziałek, 21 stycznia, odpro­
wadzono na miejsce wiecznego spo- 

~ADWOKAT
D. GILNA

• Rozwody
• Odszkodowania
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Sprawy Imigracyjne
• Kupno-Sprzedaź Interesów

825-3184 
5642W.DIVERSEYAVE.

MÓWIMY PO POLSKU
........... ........ m ■im - ■ 

czynku śp. Antoniego Sternala, ojca 
trzech dawnych harcerzy z 4-tej D.H.

Zmarły bardzo wiele pomógł w 
okresie tworzenia pracy harcerskiej 
w południowej części Chicago.

Rodzinie Zmarłego rodzina har­
cerska składa wyrazy współczucia.
“Na Tropie”—
Podarunkiem Jubileuszowym

Przed nami leżą dwa ostatnie nu­
mery “Na Tropie” — harcerskiego 
pisma młodzieżowego, które dociera 
wszędzie tam, gdzie jest młodzież 
harcerska. Oba numery są pełne ma­
teriału metodycznego i kronikarskie­
go, wiadomości z różnych działów 
pracy harcerskiej i gawęd ideowych. 
Drużynowi i zastępowi znajdą w nich 
bez trudu gotowe materiały na zbiór­
ki zastępów, zastępu zastępowych i 
drużyn.

Prenumerata roczna tylko $8 — 
można zamawiać u dz.h. T. Terpina, 
6961 W. Belmont, Chicago, IL 60634, 
tel. 637-2864.

Prenumerata niech będzie jubileu­
szowym darem rodziców dla dzieci.
Mundurki! Mundurki!

Wiadomo — młodzież szybko wyra­
sta z mundurów — stają się one 
bezużyteczne w domu. Ale przyda­
dzą się innym — gromady i druży­
nowe stale rosną.

Zwracamy się z prośbą do rodzi­
ców, którzy mają u siebie takie mun­
durki, by zechcieli je zgłosić telef. 
pod 276-8341. Odbierzemy. Na pewno 
zostaną wykorzystane. Pomagajmy 
sobie.

Jak Gdzie Indziej 
Harcerze Pracują

Natura ciągnie wilka do lasu, a 
harcerza do spotkania z harcerzami, 
z którymi kiedyś spędzało się wspól­
ne obozy i zasiadało do wspólnego 
ogniska.

Na wieść o rocznicy 10-lecia Ośrod­
ka Harcerskiego w Los Angeles — 
wybrałem się z chęcią. Warto tu nad­
mienić, że Ośrodek ten powstał dzię­
ki tętentowi instruktorskiemu i wy­
siłkowi ks. hm. Z. Olbrysia. Stało się 
to 10 lat temu, mimo bardzo nie­
licznej Polonii i jej wielkiego tu roz­
proszenia. Dzięki wysiłkowi kilku 
ofiarnych harcerzy i nie harcerzy 
oraz życzliwości parafii ruszyła pra­
ca. Powstały gromady, drużyny, a na­
wet Szczep Harcerzy i Hufiec Harce­
rek, a przy nich Koła Przyjaciół Harcer­
stwa i Zarząd Obwodu. Powstał Ośro­
dek Kalifornijski — Los Angeles i 
San Francisco.

Uroczystości 10-lecia: Msza św., 
wystawa harcerska, tradycyjny, 
wspólny posiłek i kominek.

Obok gromad i drużyn — ponad 
60 młodzieży — znalazło się nieliczne 
grono instruktorek i instruktorów 
oraz liczni rodzice. Podczas Mszy 
św. młodzież stanęła dookoła ołtarza, 
a harcerze jak dawniej w mundur­
kach służyli do Mszy św.

Patrząc — podczas oficjalnego 
otwarcia 10-lecia — na powoli wzno­
szące się flagi przypominaliśmy sobie 
powolny rozwój Ośrodka.

Po tradycyjnym posiłku przygoto­
wanym przez ofiarne panie z Koła 
Przyjaciół i Zarządu Obwodu zasied­
liśmy dokoła kominka przygotowane­
go przez drużynę harcerzy. Młodzież 
przygotowała skromne pokazy prze­
platane piosenkami. Przedstawiciele 
hufców K.P.H. i Z. Obwodu krótko 
przedstawili dzieje tego Ośrodka, któ­
re zresztą zebrani poznali przedtem 
na wystawie przygotowanej przez oso­
by, które od początku tkwiły w tej 
pracy.

Kominek prowadziła hm. Gena Ku­
szewska — wodzyni gromady zuchów 
chłopców, która od 10 już lat przy­
gotowuje narybek do drużyny, którą 
obecnie prowadzi ćwik Paweł Daczko, 
uczestnik kursu chorągwianego w 
Ośrodku Harcerskim w Criwitz, Wis­
consin. Miłą niespodzianką było spo­
tkanie tam druha Andrzeja Chudziń­
skiego — byłego drużynowego 4-ej 
D.H. w Chicago, który obecnie pełni 
tam obowiązki szczepowego.

Szybko minął czas miłych spotkań
— pozostały wrażenia i wspomnienia. 
Dziś na pewno Harcerska Rodzina Ob­
wodu Kalifornijskiego pracuje wyko­
nując ciekawy program 75-lecia 
Z.H.P., w dzieje którego dała już 
swój 10-letni wkład.

Biorąc pod uwagę warunki, w ja­
kich Harcerstwo w Los Angeles i 
San Francisco pracowało, wkład ten nie 
jest mniejszy od wkładu innych Ośrod­
ków w Stanach Zjedn.

A zatem “Szczęść Boże” w pracy
— niech Rok Jubileuszowy da Wam 
wiele nowych przeżyć radosnych i 
głębokich i pozwoli nabrać rozmachu 
do dalszej pracy.

WASHINGTON — Sen. Robert Dole, przywódca republikanów 
w Senacie U.S. w czasie posiedzenia senackiego komitetu 
finansowego słucha wypowiedzi dyrektora biura budżetowego 
Davida Stockmana. (UPI)

Ks. Walter J. Ciszek (1904-1984) 
Zmarł w Nowym Jorku 

Prowadził Misje Katolickie Na Terenie Sowietów
Z Centrum Jana XXIII przy Uni­

wersytecie Fordham w Nowym Jorku 
nadeszła wiadomość o zgonie znanego 
jezuity amerykańskiego ks. W. J. 
Ciszka, który odszedł do wieczności 
8 grudnia 1984 r.

Rodzice jego byli polskimi imigran­
tami osiedlonymi w końcu XIX w. 
w Shenandoah, w Pennsylwanii, gdzie 
ojciec Waltera pracował najpierw 
długi czas w kopalni.

W. J. Ciszek wstąpił 7 września 
1928 r. do Towarzystwa Jezusowego. 
Odbył potem rozmowę z generałem 
zakonu, ks. Włodzimierzem Ledó- 
chowskim, któremu zwierzył się z za­
miaru wyjazdu na misję do Rosji 
Sowieckiej.

W listopadzie 1938 r. ks. W. J. 
Ciszek, T.J., kapłan obrządku wscho­
dniego, został wysłany do ośrodka 
misyjnego Jezuitów w Polsce. Zamie-

BEJRUT, LIBAN — Ks. Lawrence 
Jenco, którego uprowadziło sześciu 
uzbrojonych ludzi. Podobno, czuje się 
dobrze. (UPI)
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• Kradzieże i Bójki
• Wypadki Samochodowe i Przy 
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szkał we wsi Albertyn, pow. Słonim. 
Tu zastała go wojna.

Wkrótce po wkroczeniu wojsk so­
wieckich nadeszła od prowincjała 
lwowskiego wiadomość o zamknięciu 
misji w Albertynie. Ks. W. Ciszek 
wyjechał przez Baranowicze do Lwo­
wa. Metropolita tamtejszy, Andrzej 
Szeptycki, choć starał się odwieść 
ks. W. Ciszka od jego zamiaru 
udania się do Rosji w celu niesienia 
posługi religijnej, przyjął wreszcie 
do wiadomości, że ten Jezuita zosta­
wi swój paszport amerykański we 
Lwowie i, pod przybranym nazwi­
skiem, Włodzimierz Lipiński, zgłosi 
się do pracy na Uralu. Tak też się 
stało.

Ks. W. J. Ciszek został we Lwo­
wie zabrany z transportem robotni­
ków do Rosji, w połowie marca 
1940 r.

Aresztowany w czerwcu 1941 r. spę­
dził 5 lat na Łubiance, gdzie otrzy­
mał wyrok, skazujący go na 15 lat 
ciężkich robót.

Dzięki opatrzności Bożej przeżył tę 
gehennę i doczekał się, że wymienio­
ny za parę sowieckich szpiegów, 12 
października 1963 r., przyleciał na lot­
nisko nowojorskie, Idelwild, wywołu­
jąc zdziwienie i radość swoich kon- 
fratrów, którzy już w 1947 r. uznali 
go za zmarłego.

Ks. W. J. Ciszek napisał potem 
dwie książki o swoich przeżyciach 
w Rosji Sowieckiej.

Filip Toynbee, syn znanego histo- 
riozofa angielskiego, Arnolda Toyn­
bee, zwierzył się w swoim “Auto­
biograficznym dzienniku” z całonoc­
nej tektury pamiętnika tego żarliwego 
misjonarza, który zrobił na nim ogro­
mne warażenie. (W.T.)

IN STYLE

4508 SIZES 8-20
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— To prawda — przyznała pani Barbara tępo.
Zdawała się już nie myśleć o pieniądzach, lecz o czymś innym, 

stokroć bardziej bolesnym. Nawiązując do poprzednich swych słów, 
rzekła z żałością:

— Do Poleskich ja nie należę, i w ogóle w mieście widać życie nie 
dla mnie. Ja już zapomniałam, jak to się z tymi ludźmi tam gada, jak 
to się z nimi chodzi.

— Kiedyś... — dodała — kiedyś...
Nie mogła skończyć zdania. Głos ją zawiódł i łzy pociekły jej z oczu.
Z trudem hamując płacz, rzekła:
— Ja nie wiem... ja naprawdę nie wiem, gdzie jest moje miejsce na 

świecie.
• Bogumił był głęboko poruszony, gdyż pani Barbara niezmiernie 
rzadko płakała. Dźwignął się trochę na łokciu, przyciągnął ją do siebie, 
do poduszek. Chcialby coś powiedzieć o tym miejscu na świecie, lecz 
jakoś mu się nie składa.

Pewny jednak, że to troska o los owych pieniędzy gnębi panią 
Barbarę, zaczął szeptać:,

— Nie płacz. Na pewno wszystko będzie dobrze i będziemy bło­
gosławili dzisiejszy dzień. Widziałem wczoraj wieczorem nowy księżyc 
po prawej stronie, to dobry znak. A zresztą, wczoraj jeszcze nie mie­
liśmy tych pieniędzy. Powiedzmy sobie, że ich wcale nie było — i żyj- 
my dalej.

Rozmawiali jeszcze ze sobą niejaki czas. Bogumił nie chciał wierzyć 
własnym oczom i uszom. Żona nie mówi mu dobranoc i nie odchodzi.

Chwile milczenia między jedną wymianą zdań a drugą były coraz 
to dłuższe, a ona zdawała się drzemać, całkiem ubrana, ale tuż przy nim, 
na łóżku, z twarzą na jego ramieniu.

Niekiedy odzywała się jeszcze.
— Jak głośno — rzekła na przykład — słychać świerszcze.
Żeby tak ni stąd, ni zowąd okazać sobie miłość, tego już nie potrafią. 

Lecz ze wspólnej szczegółowej rozmowy o wszystkim, ze znękania 
pani Barbary wynika coś, co jest więcej miłością niż sama miłość. 
Ratują się wzajemnie, dźwigają i to ich znienacka zespala.

Pani Barbara zbudziła się o świcie. Bogumił krzątał się już po po­
koju. Widziała, jak z wielką ostrożnością stąpał na palcach, jak po­
wolutku nalewał wodę i jak z uchylonej szafy wyciągał po omacku 
marynarkę bojąc się szerzej otworzyć drzwi, żeby nie skrzypnęły.

— Ja już nie śpię — rzekła i sama wnet zaczęła się ubierać.
— Śpiewasz? — zapytał ze śmiechem. — Śpiewaj, dziecino, śpiewaj.
— Ja śpiewam? — zdziwiła się.
— Nie zapieraj się. Słyszałem wyraźnie, że nucisz. „Po nocnej rosie, 

płyń, dźwięczny głosie, niech się twe echo rozlega” — zanucił sam. — 
Dawniej śpiewałaś to często. I głośno.

— Dawniej... — odparła — dawniej było się młodą.
— Ach — zaprzeczył — jesteś dla mnie aż nazbyt młoda. Gdybyś 

chciała być zawsze taka dobra jak dzisiaj.
Nie odpowiedziała. Śpieszyło jej się do dzieci.
Kiedy już wychodziła, Bogumił jeszcze zapytał:
— Powiedz tylko. Czy tobie było dobrze?
— Zawsze mi z tobą dobrze — odparła wymijająco. Ale potem 

w ciągu dnia myślała parokrotnie, że czuje się jednak w pewien sposób 
wzmocniona i pocieszona. Gdybyż mogła wzbudzić w sobie na stałe 
takie uczucia do Bogumiła, jakich doświadczyła wczorajszego wieczora. 
Lub gdyby był ktoś, do kogo by można ciągle żywić takie uczucia. 
Ach, czegóż to jej się zachciewa. To są już w ogóle dla niej tylko błyski 
przeszłości, do której wrócić człowiekowi tak niepodobna, jak wodzie 
nienodohna zawrócić wstecz do źródła.

24
Pani Barbara często w ciągu tego lata podnosiła w rozmowie sprawę 

placów. Chociaż kupione, nie były one sprawą zakończoną i wciąż ją 
zaprzątały, to czymś strasząc, to czymś nęcąc, to martwiąc.

Pewnego poobiedzia, już ku jesieni, siedzieli razem z Bogumiłem 
pod kasztanami przy szarym drewnianym stole. Było gorąco — Bogu­
miłowi chciało się pić i przyrządzał sobie wodę sodową. Sypiąc do 
szklanki kwasek, a potem sodę, patrzył wesoło, jak woda szeleści i mu­
suje. Następnie pił napawając się ostrym, cierpkim smakiem, a delikatne 
pryśnięcia rozpylonej wody łaskotały mu twarz.

Pani Barbara spojrzała na niego przelotnie znad stosu bielizny, 
którą bez humoru łatała.

— Widzę — rzekła — że jesteś zadowolony.
— Kłamałbym, gdybym powiedział, żem nierad. A dlaczego uwa­

żasz, że się powinienem smucić?
— Bo ja wciąż nie mogę sobie dać rady z tymi placami.
Bogumił zdziwił się,.zgorszony:
— Co znowu? A ja właśnie się i z placów między innymi cieszę.
W samej rzeczy, pieniądze czy brak pieniędzy nie była to rzecz, co 

go mogła czynić szczęśliwym lub nieszczęśliwym. Ale zawsze, gdy się 
minęło pięćdziesiątkę, człowiek czuje się nieco bezpieczniejszy, o ile 
ma coś zapewnionego dla żony i dla dzieci. Bogumił może by wołał, 
żeby ta pomyślność przyszła do nich nie taką drogą, żeby te pieniądze 
okazały się w jakiś sposób wynikiem jego pracy. Skoro jednak zdarzyło 
się inaczej, chwała Bogu i za to. W żadnym razie nie pochodziły one 
wszakże ze złego źródła, o ile on to może swoim rozumem osądzić. 
Czegóż się zatem smucić?

— I tyś chyba w końcu rada, jak myślę.
Pani Barbara pokręciła ze smutkiem głową.
— Żebym oto kupiła ten dom na Owocowej — odparła — tobym 

zawsze miała jakiś dochód, jakieś własne pieniądze chociaż na drobne 
wydatki. A tak co? Muszę przecież zrobić soków i galaretek na zimę. 
Sam będziesz się martwił, jeżeli nic słodkiego zimą w domu nie będzie, 
ale jak trzeba kupić cukru, to mówisz, że pieniądze potrzebne na wypła­
ty-

— Ludzie są zawsze pierwsi — upomniał ją łagodnie — ale przecież 
możesz wziąć na książeczkę.

— Mój złoty, ja i tak nigdy sobie nie mogę rady dać z niepokoju 
przed każdym pierwszym, czy aby starczy na te wszystkie rachunki, 
a ty mi kaźesz zaciągać nowy dług. Chybabym oszalała ze zdenerwo­
wania.

— Nigdy jeszcze przecież tak nie było, żebym pozostał komu winien. 
Przed pierwszym dam ci na wszystko. Czyż cię kiedy zawiodłem?

— Dobrze, ale pamiętaj, nie mów potem, że rachunki są duże — 
ostrzegła pani Barbara.

Bogumił spojrzał na zegarek, zobaczył, że do dzwonka ma jeszcze 
chwilę czasu, oparł się o pień drzewa i przymknął z cicha oczy. Kłaść 
się po obiedzie nie miał zwyczaju, ale dobrze mu robiło zapomnieć się 
na chwilę.
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Z Posiedzenia Zarządu Centr. ZNP
W czwartek, piątek i sobotę, 24, 25 i 

26 stycznia odbyło się posiedzenie 
Zarządu Centralnego ZNP. Obrady, 
pod przewodnictwem prezesa Alojze­
go Mazewskiego odbyły się w siedzi­
bie ZNP w Chicago. Wziął w nich tak­
że udział przybyły z Filadelfii cenzor 
ZNP Hilary Czaplicki.

Po sprawdzeniu obecności przez 
sekr. Emila Kolasę i przyjęciu proto­
kołu z poprzedniego zebrania, prezes 
Mazewski zwrócił się do wszystkich 
obecnych z apelem o powstanie i 
uczczenie pamięci zmarłych człon­
ków i członkiń ZNP.
Uczczenie Pamięci Zmarłych

Powołani wolą Wszechmocnego na­
stępujący nasi Bracia i nasze Siostry, 
członkowie i członkinie Związku Naro­
dowego Polskiego, zmarli w okresie 
od poprzedniego posiedzenia:

STEFAN ZDUNCZYK — członek 
Grupy 436 w Schenectady, Nowy 
York. Był on prezesem Grupy przez 
2 lata, wiceprezesem również dwa 
lata. Sprawował również funcję pre­
zesa Gminy 53 przez dwa lata i był 
posłem na 4 Sejmach Związkowych: 
32,33,35 i 36.

FELIKS BANACHOWSKI - czło­
nek Grupy 512 w Rochester, Nowy 
York. Przez 24 lata był sekretarzem 
finansowym swej Grupy aż do śmier­
ci. Był również prezesem Gminy 
przez 19 lat i organizatorem. W cha­
rakterze posła uczestniczył w 4 Sej­
mach tj.: 34,35,36 i 37.

JOSEPH ZUKOWSKI — członek 
Grupy 771 w Chicago. Przez 17 lat, 
aż do śmierci był prezesem swej 
Grupy.

WALERIA LENART — członkini 
Grupy 632 ZNP w Hurley, Wisconsin. 
Przez 34 lata była sekretarką finanso­
wą w swej Grupie.

THADDEUS J. WILKOŃ — członek 
Grupy 791 w East Vandergrift, PA. 
Przez 32 lata był sekretarzem finan­
sowym swej Grupy oraz przez wiele 
lat, delegatem do Gminy.

WŁADYSŁAW PYTEL — członek 
Grupy 2514 ZNP w Chicago, Illinois, 
mąż komisarki Okręgu 13 ZNP Kazi­
miery Pytel.

ANDREW PASCIAK - członek 
Grupy 3175 ZNP w Chicago, Illinois. 
Był on prezesem swej Grupy przez 
ostatnich dziesięć lat, aż do śmierci.

Cześć Ich pamięci!
Cześć pamięci wszystkich Braci i 

Sióstr naszych, zmarłych w czasie od 
ostatniego naszego posiedzenia.

Grupom i Gminom wyrażamy żal. 
Rodzinom Zmarłych wyrażamy głę­
bokie współczucie.
Sprawozdanie Prezesa 
Alojzego A. Mazewskiego

Prezes Mazewski przedstawił swoje 
sprawozdanie za okres od poprzednie­
go zebrania Dyrekcji, jakie odbyło się 
4 października 1984 r., do 24 stycznia 
br.
Październik

Wbrew przewidywaniom, że mie­
siąc ten należeć będzie do stosunkowo 
“spokojnych,” muszę stwierdzić, że 
był raczej jednym z bardziej aktyw­
nych. Rok rocznie w miesiącu tym 
odbywa się doroczna Konwencja 
wszystkich organizacji braterskiej 
pomocy: National Fraternal Con­
gress. Uczestniczenie w tym zjeździe 
jest dla nas niezmiernie ważne, po­
nieważ należymy do grupy najliczeb- 
niejszych organizacji tego stowarzy­
szenia, zajmując 11 miejsce spośród 
114.

Kongres odbywał się na Florydzie 
od 1 października. Przybyłem tam 
prosto z Buffalo, gdzie brałem udział 
w uroczystościach 35-lecia Grupy 
3084, zorganizowanej przez byłego 
cenzora Kazimierza Lotarskiego.

Organizacja nasza przyczyniła się 
do tego, że wstrzymano proponowane 
przez stan Illinois opodatkowanie 
opłat ubezpieczeniowych pobieranych 
przez organizacje bratniej pomocy. 
Jako wasz Prezes uczestniczyłem w 
pracach komitetu prawniczego Kon­
wencji, który przygotował odpo­
wiednie wnioski przeciw propozycji.

3 _ przygotowując się do nadcho­
dzącego posiedzenia Dyrekcji, gości­
liśmy w siedzibie Związku grupę 
członków Gminy 81 z Massachusetts, 
pod przewodnictwem prezeski Julii 
Beben. Wśród gości był również były 
poseł na Sejm ZNP Stanley Los z 
żoną. Oprócz złożenia wizyty w naszej 
siedzibie, Związkowcy z Massachu­
setts zwiedzili Chicago.

Niedziela, 6 — Wziąłem udział w 
uroczystości 45-lecia Grupy 2927 ZNP 
w Chicago, której prezeską jest była 
dyrektorka ZNP Melania Winiecka. 
W czasie uroczystości młodzież ze 
szkółki języka polskiego wystąpiła z 
bardzo dobrze przygotowanym pro­
gramem pod przewodnictwem Anny 
Kokoszka. Oprócz mnie, w imprezie 
wzięli udział urzędnicy ZNP w oso­
bach: wiceprezeski Heleny Szymano- 
wicz, wiceprezesa Antoniego Piwo­

warczyka, skarbnika Edwarda Mo­
skala, dyrektorów: Kazimierza Mu­
sielaka i Stanisława Stawia rskiego, 
komisarzy i komisarek: Kazimierza 
Jasińskiego i Jean Binkowski z Okr. 12; 
byli urzędnicy w osobach: Adama 
Tomaszkiewicza — b. skarbnika, b. 
dyrektorki: Florentyna Stawiarska, 
Katarzyna Dienes, Blanche Helkow- 
ska i Helena Orawiec.

7 — Uczestniczyłem w uroczysto­
ściach jubileuszowych z okazji 80 
rocznicy kościoła pod wezwaniem 
Różańca Świętego w North Chicago, 
111. W swym przemówieniu zwróciłem 
uwagę na potrzebę udzielania pomocy 
starym polonijnym kościołom, które 
podtrzymują nasze tradycje narodo­
we. Nadmienię, że jest to kościół, w 
którym zostałem ochrzczony i uczęsz­
czałem przez kilka lat do szkoły para­
fialnej.

8 — W Illinois był to dzień świątecz­
ny, z okazji Dnia Kolumba. Pracowni­
cy biur związkowych mieli dzień wol­
ny z okazji Dnia Pułaskiego.

Prezydent Reagan zaprosił wszyst­
kich prezesów organizacji bratniej po­
mocy na przyjęcie i spotkanie do 
Białego Domu. Uczestniczyło w tym 
spotkaniu 70 prezesów. Muszę pod­
kreślić, że było to przyjemne i po­
uczające spotkanie.

10 — Praca w biurze, załatwianie 
najważniejszych spraw. Z przyjemno­
ścią zaprzysięgłem nowego dyrektora 
ZNP Stanleya Jendzejec, który zajął 
miejsce tragicznie zmarłej dyrektorki 
śp. Adeli Nahormek.

W ceremonii zaprzysiężenia nowe­
go dyrektora wzięli udział wszyscy 
urzędnicy Zarządu Centralnego oraz 
dyrektorzy: Jan Ramza, Jean Weso­
łowska, Kazimierz Musielak, Stanley 
Stawiarski; komisarze: Stanisław 
Scibło, Jean Binkowska i Kazimierz 
Jasiński; byli urzędnicy: Józef Gajda 
— b. wiceprezes, Adam Tomaszkie­
wicz — b. skarbnik; byli dyrektorzy: 
Florentyna Stawiarska, Melania 
Winiecka, Stanley Józefiak, Blanche 
Helkowska; byli komisarze: Tomasz 
Paczyński i Roman Kolpacki.

11— Wraz z liczną delegacją przed­
stawicieli organizacji polonijnych 
wyjechałem do Washingtonu, aby po­
prowadzić zebranie Dyrekcji Kongre­
su Polonii Amerykańskiej. Przed ze­
braniem odbyła się odprawa w Depar­
tamencie Stanu, na której uczestnicy 
zapoznali się z najnowszymi informa­
cjami na temat Polski, praw imigra- 
cyjnych i innych.

W czasie posiedzenia dyrekcji 
K.P.A. omawiano szereg bardzo 
istotnych zagadnień dotyczących Po­
lonii. Zaangażowanie się naszej orga­
nizacji w pracę Kongresu Polonii 
Amerykańskiej jest niezmiernie waż­
ne, szczególnie jeśli weźmiemy pod 
uwagę, że od samego początku istnie­
nia Związku Narodowego Polskiego, 
byliśmy zawsze zaangażowani we 
wszystkie sprawy, które dotyczyły 
Polonii i Polski.

Dobro Polonii i Polski jest sprawą 
niezwykłej wagi dla wszystkich orga­
nizacji bratniej pomocy, dla nas w 
szczególności, ponieważ Związek 
Narodowy Polski był jednym z współ­
założycieli Kongresu Polonii Amery­
kańskiej. Nie wolno nam wycofać się 
z zobowiązań, jakie podjęliśmy w 
Buffalo, N.Y.

Na zebraniu tym zostali ponownie 
wybrani ci sami urzędnicy.

W zebraniu wzięło udział 114 dyrek­
torów z całego kraju — niezwykle 
duża liczba, jeśli się weźmie pod uwa­
gę fakt, że koszty podróży i pobytu 
na takim zebraniu pokrywają z wła­
snych funduszy. Nie szczędzą pienię­
dzy, jeśli chodzi o wspólne interesy 
całej Polonii.

Naszą organizację reprezentowali: 
cenzor Hilary Czaplicki, wicepreze­
ska Helena Szymanowicz, dyrektor 
Mitchell Jeglijewski, komisarka Vin- 
cettia Majka, Edward Gomikiewicz, 
Antonina Morawska i Alex Wachel.

W czasie specjalnego obiadu (lunch­
eon) przemówienie wygłosiła dr Su­
san Lotarski, która jest dyrektorem 
wydziału do spraw ZSRR i Wschod­
niej Europy w Departamencie Han­
dlu. Dr Lotarska jest córką byłego 
cenzora Kazimierza Lotarskiego. Dr 
Lotarska ma przed sobą dużą przy­
szłość!

13 — Rano, złożyliśmy wieniec przy 
pomniku gen. Kazimierza Pułaskiego 
w 204 rocznicę jego śmierci. Później 
odbyła się konferencja na tematy do­
tyczące imigracji rodaków. Dowie­
dzieliśmy się, że ci wszyscy, którzy 
przybyli do U.S. przed 23 lipca 1984 r., 
zostali zakwalifikowani do specjalne­
go przywileju, tzw. “extended volun­
tary departure,” co oznacza, że nie 
mogą oni być deportowani z U.S., jeśli 
sobie tego nie życzą. Mogą również 
podejmować prace — otrzymawszy 
najpierw specjalne pozwolenie. Przy­
wilej ten, zostanie przedłużony do 30 

czerwca 1985 r., niewykluczając, że 
zostanie przedłużony ponownie, jeśli 
analiza sytuacji w Polsce wykaże, 
że tak być powinno.

Po południu, przybyłem do Pitts- 
burgha, aby wygłosić przemówienie 
na uroczystości 75-lecia Grupy 1052 
ZNP, West End Pulaski Society, któ­
rej prezesem jest Kenneth O’Brien, 
a Joseph Czepiel jest sekretarzem 
finansowym. W uroczystościach wzię­
li udział komisarze: Leo Jankowiak 
i Sophie Michaels. Mistrzem ceremo­
nii był Joseph Kamiński, prezes Gmi­
ny 145.

14 — Przemawiałem na dorocznym 
zebraniu Holy Name Society wszyst­
kich parafii prowadzonych przez 
Ojców Zmartwychwstańców. Zwróci­
łem uwagę na potrzebę dalszego od­
prawiania Mszy św. w języku polskim 
we wszystkich kościołach, które wy­
budowali nasi ojcowie. Zwróciłem 
uwagę na potrzebę naszego udziału 
w życiu politycznym środowisk, w 
których żyjemy.

Wieczorem wziąłem udział w do­
rocznym Bankiecie Dziedzictwa, Wy­
działu Stanowego Illinois Kongresu 
Polonii Amerykańskiej. Tematem 
przemówienia, jakie wygłosiłem była 
duma z przynależności do polskiej 
grupy etnicznej, w nasze dziedzictwo 
i potrzeba wspólnego podejmowania 
wysiłków w sprawach, w które wie­
rzymy. Laureatami tegorocznych 
Nagród Dziedzictwa byli: Stephen 
Woźniak — projektant słynnego kom­
putera “Apple,” Jay Levine — dzien­
nikarz telewizyjny z kanału 7 ABC i 
Stefan Wicik — śpiewak, który otrzy­
mał Nagrodę Kulturalną.

Aid. Roman Puciński był mistrzem 
ceremonii, wśród gości był również 
mayor Chicago Harold Washington, 
oraz bp. Alfred Abramowicz.

Weekendy, które zasadniczo mógł­
bym poświęcić sprawom osobistym, 
przeznaczam na aktywne uczestni­
czenie w różnych uroczystościach 
organizacyjnych, chcąc zachęcić, 
zdopingować innych do czynnej pracy 
organizacyjnej. Tu osobista uwaga — 
robię to z przyjemnością.

17 — Podpisaliśmy kontrakt z hote­
lem Palmer House dotyczący zorgani­
zowania tu Sejmu ZNP we wrześniu 
1987 r. Wcześniej byliśmy w tym 
hotelu z sekretarzem generalnym 
Emilem Kolasą i skarbnikiem Ed­
wardem Moskalem.

W czwartek i piątek (18 i 19) — 
zebranie Rady Powierników Alliance 
College oraz Komitetu Budżetowego. 
Było to pierwsze zebranie, w którym 
wzięli udział nowi powiernicy (Trustees).

20 — Byłem głównym mówcą na 
bankiecie z okazji 70-lecia Gminy 62 
w Chicopee, Mass. Bankiet ten po­
święcony był również pamięci śp. 
Adeli Nahormek, naszej dyrektorki. 
Był to hołd oddany Zmarłej za Jej 
nieustanną pracę na rzecz ZNP.

Pośmiertnie odznaczyłem śp. Adelę 
Nahormek Złotym Krzyżem Legii 
Honorowej. Odznaczenie przyjął 
ojciec Zmarłej Patrick Ma tras.

W bankiecie wzięli udział liczni 
Związkowcy. Miłą niespodzianką było 
dla mnie wręczenie mi czeku na $2,000 
na fundusz Kolegium Związkowego. 
Czek wręczyła najstarsza członkini 
Grupy Helena Wiatrowska, której 
trzech synów chodziło do Kolegium.

Otrzymałem nowe aplikacje człon­
kowskie od: Mary A. Gurski z Gr. 
2873, Weroniki Galuska z Gr. 2590, 
Phyllis Gay, z Gr. 2105 i Constantine 
P. Gralewski z Gr. 2279.

(ciąg dalszy nastąpi)

Zabawa Karnawałowa 
Szkoły Im. F. Chopina 

w Palatine
Nasza zabawa karnawałowa odbę­

dzie się 2 lutego, w pięknej sali Plum 
Grove Country Club, przy 400 Park 
Dr., Palatine. Początek o godz. 8 
wieczorem.

Własny bar i bufet obficie zaopa­
trzony. Gra doborowa orkiestra “Re­
lax.”

Po rezerwacje proszę telefonować: 
392-9810 lub 882-0086. Całkowity do­
chód z imprezy przeznaczony na dal­
szy rozwój szkoły. Serdecznie zapra­
szamy.

Wiktor Barczyk — kierownik 
Danuta Wieteska — prezes 

Walne Zebranie S.P.K. — 
Koła Wierność Żołnierska
Zarząd S.P.K. Koło Wierność Żoł­

nierska zawiadamia swoich członków, 
iż walne zebranie Koła odbędzie się 
w niedzielę, 3 lutego 1985, w domu 
Placówki 90 SWAP, 6005 W. Irving 
Park Rd.

Początek o godz. 2:30 po połu­
dniu w pierwszym, a o 3-ej w drugim 
terminie.

Uprasza się o liczne przybycie.

C. Niedbała, prezes

Wieczór Towarzyski 
u Warszawiaków

W sobotę, 2 lutego, w swej stałej 
siedzibie w John Beyzym Memorial, 
6965 W. Belmont Ave. — Klub Przy­
jaciół Warszawy — urządza miesięcz­
ne spotkanie towarzyskie z długo 
oczekiwanym programem, w którym 
weźmie udział Joanna Turska. Po­
czątek o godz. 7 wieczorem.

Zarząd Klubu zawsze stara się, by 
nadscenka w naszej starowarszaw- 
skiej kawiarni “Honoratka”, gościła 
artystów na poziomie. Tym razem 
będzie to coś specjalnego, bo w pro­
gramie artystycznym p.t. “Perełki 
w muzyce” wystąpi długo oczekiwa­
na w Klubie z uwagi na swój kalen­
darz występów, Joanna Turska, artys­
tka grająca na flecie. Wystąpi ona przy 
akompaniamencie Henryka Wa- 
wrzyczka.

Joanna Turska, poza ujmującą 
aparycją i wyjątkowo sympatycznym 
sposobem bycia, jest wybitną artyst­
ką w swojej specjalności. Absolwent­
ka Akademii Muzycznej w Warsza­
wie, w roku 1982 otrzymała stypen­
dium Rządu Francuskiego na dalsze 
studia muzyczne, które kontynuuje. 
Henryka Wawrzyczka przedstawiać 
nie potrzeba, bo wszyscy go znamy. 
Zresztą, ze względu na szczupłość 
miejsca w Dzienniku, dowiemy się 
więcej o artystach z zapowiedzi pro­
gramu w Klubie.

Po programie — muzyka do tań­
ca, tym razem z taśmy, ale nie po­
winna być zła, bo została nagrana 
przez naszych artystów na poprzed­
nim wieczorze karnawałowym. Ponie­
waż jest to ostatni wieczór Klubowy 
w tegorocznym karnawale, nasze 
Panie z Zarządu przewidują w ra­
mach podawanego zwykle ciasta do 
kawy — pączki. Bar i brydż oczy­
wiście będą także, również kanapki 
pod wódkę.

W rozsyłanych zaproszeniach prosi-

Zabawa Karnawałowa 
Szkoły Sobotniej 

Im. Gen. Wł. Sikorskiego

ków prosimy dzwonić 495-2139 lub 
628-6568. Dochód w całości przezna­
czony na cele szkolne.

A. Kociubinski, prezes;
W. Błońska, wiceprezeska

Opłatek 
Polskiego Związku 
Ziem Zachodnich

Polski Związek Ziem Zachodnich 
“Odra-Wrocław” ma przyjemność za­
prosić swoich członków i sympaty­
ków na Opłatek, który odbędzie się 
w niedzielę, 3 lutego, o godzinie 3:00 
po poł., w sali SPK Nr 31, przy 3242 
N. Pulaski Rd.

Przygotowano ciekawy program. 
Wystąpią między innymi: niestrudzo­
ny krzewiciel pieśni i muzyki polskiej 
prof. Rudolf Rygiel, jak również zna­
ny i łubiany przez Polonię tenor — 
Stefan Wicik.

Odbędzie się również loteria fanto­
wa. Panie przygotowywują niespo­
dzianki.

A więc, kto chce przyjemnie i z po­
żytkiem spędzić niedzielne popołu­
dnie, niechaj przybędzie do Zachod- 
niaków na Opłatek.

Jerzy Frąckowiak — prezes

Bezpłatna Nauka 
Przepisów Drogowych

Traffic Education and Safety Di­
vision podaje do wiadomości, że or­
ganizuje bezpłatny kurs nauki prze­
pisów drogowych obowiązujących w 
Stanie Illinois. Kurs rozpocznie się 
w czwartek, 31 stycznia, o godz. 7-ej 
wiecz., w pokoju 19 (2-gie piętro), w 
budynku pod nr. 321 N. LaSalle ul. 
i trwać będzie do godziny 9-ej wiecz. 
Wejście od strony rzeki z Wacker 
Drive.

Nauka obejmuje w sumie cztery 
wykłady, w każdy czwartek w godzi­
nach, jak powyżej.

Kurs jest bezpłatny, a wykłady od­
bywać się będą w jęz. polskim. Kurs 
obejmuje nauki jazdy, lecz ograni­
czony jest tylko do nauki przepisów 
drogowych.

Rejestracji można dokonać w cza­
sie pierwszej lekcji. Po bliższe infor­
macje można telefonować pod nr. 
822-3561 albo 822-3560, od poniedziałku 
do piątku, w godz. od 9 rano do 3 po 
południu. 

my zawsze o strój wizytowy — to 
znaczy, że panów obowiązuje u nas 
krawat i marynarka. Krój i kolor 
obojętne.

A więc spotykamy się na wy­
stępie Joanny Turskiej, bo nie tyl­
ko będzie co usłyszeć, ale i na kogo 
popatrzeć, a może i kogo zaprosić 
do tańca? Miejsce: Klub Przyjaciół 
Warszawy, data: 2 luty, czas: 7 wie­
czorem. Zapraszamy. Zarząd Klubu

Posiłki w Ośrodkach 
Dla Seniorów

W związku z dniem św. Walentego, 
14 lutego br. we wszystkich 107 ośrod­
kach dla seniorów (Golden Diner 
Clubs) będą wydawane smaczne, 
zdrowe i tanie posiłki. Zaprasza się 
wszystkich mieszkańców miasta w 
wieku lat 60 i więcej. Należy doko­
nać rezerwacji. Po wszelkie informa­
cje w tej sprawie, jak również re­
zerwację, proszę dzwonić pod numer 
744-4016 lub 744-6777.

misarki Okręgu 13 ZNP — Stanisława 
Koldus i nowo obrana wiceprezeska 
Grupy — Genowefa Podraża.

Prezes Tadeusz Wojnar podziękował 
wszystkim za udział w uroczystym 
zebraniu. Miłe rozmowy zakończyły 
wspólny wieczór.
Stanisława Krukar — sekretarz prot.

Z Instalacji 
Grupy 1532 ZNP

Grupa 1532 ZNP odbyła swoje posie­
dzenie instalacyjne w sali Placówki 
90 SWAP.

Przysięgę od nowego zarządu Grupy 
odebrał Dyrektor ZNP Kazimierz 
Musielak. W skład nowego zarządu 
weszli:

prezes — Stanisław Scibło, wice­
prezes—Kazimierz Baranek, wice­
prezeska—Jadwiga Kalinowska, 
sekretarz finansowy—Jan Płaszewski, 
skarbnik—Teodor Jaremus i sekre­
tarz protokołowy—Adam Bochnak. W 
składzie dyrekcji znaleźli się: Stani­
sława Scibło i Franciszek Wójcik.

Dyrektor Musielak złożył serdeczne 
gratulacje nowemu zarządowi i życzył 
dalszej owocnej pracy dla dobra ZNP.

Prezes Grupy—Stanisław Scibło 
podziękował dyrektorowi Musielakowi 
za udział w tej uroczystości i zachę­
cił wszystkich członków do większego 
zainteresowania się pracami grupy i 
całej organizacji. Złożył również 
serdeczne życzenia noworoczne wszy­
stkim zebranym.

Spotkanie zakończyła skromna ko­
lacją, po której odśpiewano kilka 
kolęd.

Stanisław Scibło—prezes 

Zebranie Grupy 170 ZNP 
Towarzystwo im. Agatona Gillera- 

Tomasza Zana, Grupa 170 ZNP odbę­
dzie swoje miesięczne zebranie we 
wtorek, 29 stycznia, w Copernicus 
Center, przy 3160 N. Milwaukee Ave. 

Zapraszamy do licznego udziału w 
zebraniu ze względu na ważność 
spraw do omówienia.

Józef Tracz — prezes 
Jan Strzyż—sekretarz prot

Zabawa Taneczna 
Tow. Wolność, 

Grupa 1776 ZNP 
Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP, 

urządza wielką zabawę taneczną — 
“Valentine’s Day Dance” w sobotę, 
9 lutego, w sali domu Okręgu 13 
ZNP, pnr. 6038 N. Cicero Ave.

Komitet imprezy pracuje od kilku 
miesięcy, aby zabawa ta miała powo­
dzenie.

Zapraszamy wszystkich naszych 
członków, jak i sympatyków oraz 
członków Grup, przynależnych do 
Gminy 75 ZNP.

Do tańca przygrywać będzie znana 
orkiestra “Kormorany Band”. Począ­
tek o godz. 8-ej wieczorem.

W sprawie zamawiania biletów na 
tę zabawę należy telefonować do pre­
zesa Grupy Stanisława Bogobowieża, 
tel. 282-2167, lub przewodniczącej Bar­
bary Janowskiej, tel. 282-9017.

Z. Drwiła, sekr.

Zebranie Wyborcze
Gminy 41

Zawiadamiamy, że wybory oraz 
instalacja Gminy 41 na rok 1985 odbę­
dą się 1 lutego, tj. w piątek, o godz. 
7:30 wiecz., w lokalu Placówki 90 
SWAP, 6005 W. Irving Park Rd., Chi­
cago. Na porządku dziennym sprawo­
zdania urzędników za rok 1984, oraz 
wybory na rok 1985.

Zarząd przypomina prezesom Grup 
przynależnych do Gminy 41 oraz de­
legatom o przyniesieniu na posiedze­
nie mandatów. Po zaprzysiężeniu no­
wych władz Gminy, odbędzie się 
przyjęcie instalacyjne “Pot Luck.” 
Panie delegatki prosimy o zaopatrze­
nie bufetu. Odbędzie się również lote­
ria fantowa.

Prosimy delegatów i delegatki o 
liczne przybycie. Goście mile widzia­
ni. Zapraszamy.

Joseph Szczech — prezes 
Emilia Jabłońska — sekretarka

Zarząd Koła Rodzicielskiego Pol­
skiej Szkoły Sobotniej im. Gen. W. 
Sikorskiego w Addison, serdecznie za­
prasza wszystkich miłośników tańca 
na zabawę karnawałową, która odbę­
dzie się w sali Placówki 90-ej SWAP, 
6005 W. Irving Park Rd., Chicago, 
111., dnia 2 lutego 1985 roku. Począ­
tek o godz. 8-ej wieczorem, orkiestra 
“Kormorany”. Po rezerwację stoli­

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Zaprzysiężenie Nowego Zrządu 
Grupy 877 ZNP

We środę, 9 stycznia, w sali Pla­
cówki 90 SWAP przy 6005 W. Irving 
Park odbyła się instalacja Grupy 877 
ZNP Towarzystwa Tysiąca Walecz­
nych. Po załatwieniu rutynowych 
spraw komisarz Okręgu 13 ZNP — 
Stanisław Scibło odebrał przysięgę od 
nowego zarządu.

Do zarządu na 1985 r. weszli: Anna 
Kopeć — honorowa prezeska, Tadeusz 
Wojnar — prezes, Stanley Maisiak — 
wiceprezes, Genowefa Podraża — 
wiceprezeska, Mieczysław Podraża — 
sekretarz finansowy, Stanisława 
Krukar — sekretarz prot., Feliks 
Rembiałowski — skarbnik, Stanley 
Gawlak — marszałek.

Przedstawicielem Rady Gospo­
darczej został Chester Pośmieński. Po 
przekąsce, kawie i ciastkach przystą­
piono do programu instalacyjnego pod 
przewodnictwem Tadeusza Wojnara. 
Na wstępie udzielił on głosu dyrek­
torowi Kazimierzowi Musielakowi, 
który złożył życzenia owocnej pracy 
całemu zarządowi. Przemawiali i skła­
dali życzenia: komisarz 13 Okręgu 
ZNP — Stanisław Scibło, prezes 
Gminy 91 ZNP — Aleks Pestrak, były 
dyrektor ZNP i prezes Towarzystwa 
Giewont — Bonawentura Migała, pre­
zeska Towarzystwa Miłość Ojczyzny 
— Marta Hilar, w imieniu chorej ko-

Wyborcze Posiedzenie 
Gminy 178 ZNP

Posiedzenie wyborcze Gminy 178 
ZNP odbędzie się w poniedziałek, 
28 stycznia, w sali SPK, 3242 N.
Pułaski ul., początek o godz. 7:30 
wieczorem.

Grupy przynależne do Gminy 178 
ZNP proszone są o dostarczenie man­
datów swych delegatów i delegatek 
w dniu posiedzenia Gminy, wraz z 
należnym podatkiem.

Wybór zarządu, sprawozdanie z 
odbytej w grudniu “Gwiazdki” i inne 
ważne sprawy do załatwienia.

Prosimy o liczne i punktualne przy- 
byc*e' A. Moll, prezes;

R. Strzelecki, sekr. prot.

Zebranie Klubu 
Parafii Dąbrowa

Zawiadamiamy o zebraniu Klubu 
Parafii Dąbrowa, które odbędzie się 
w piątek, 1 lutego b.r. przy 6005 W. 
Irving Park Rd. o godz. 7:30 wiecz. 
Prosimy wszystkich o przybycie.

Tadeusz Stefańczyk — prezes

Zabawa Karnawałowa 
Klubu Pojawian

Klub Pojawian urządza zabawę kar­
nawałową w dniu 2 lutego br., w sa­
li St. Nicholas, 2701 N. Narragansett, 
początek o godz. 8:00 wieczorem. Do 
tańca grać będzie orkiestra “Kuja­
wiak”. Cena biletu $5.

Serdecznie zapraszamy wszystkich 
członków i sympatyków do wzięcia 
udziału w zabawie.

J. Kaniewski, przew. zabawy; 
S. Pawula, prezes;

A. Pytlik, sekr. prot.

Zabawa Karnawałowa 
Polskiej Szkoły 

Im. M. Konopnickiej
Zarząd Koła Rodzicielskiego Pol­

skiej Szkoły im. Marii Konopnickiej 
Zjednoczenia Polskiego Rzymsko-Ka­
tolickiego przy parafii Pięciu Braci 
Polaków i Męczenników w Chicago 
zaprasza całą Polonię na doroczną 
karnawałową zabawę taneczną w so­
botę, dn. 2-go lutego 1985 r., w sali 
Darius-Girenas, 4416 S. Western. Po­
czątek o godzinie 7:30 wieczorem. 
Gra orkiestra “Progress”. W progra­
mie wiele niespodzianek. Całkowity 
dochód przeznaczony jest na popar­
cie szkoły. Serdecznie prosimy o po­
parcie.

E. Muszalski, prez.

Polska
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00 
Półrocz. (6 mos.) 22.00 Półrocz. (6 mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35ę

DO INNYCH KRAJÓW: 
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $60.00 Rocznie (lyr.) $18.00 
Półrocz. (6mos.) 45.00 Półrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 20.00 Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy)...50ę

Znaki Rozwoju Gospodarczego
Gospodarka Stanów Zjednoczonych nadal 

utrzymuje swój rozwój, a nie widać osłabie­
nia tempa tego rozwoju. Dochód podatników 
jest realny, co daje im jako konsumentom 
spore sumy dodatkowych pieniędzy na czynie­
nie zakupów.

Sprzedaż produktów fabrycznych zwiększyła 
się w listopadzie o 1.1 procenta, a był to naj­
większy wzrost w ostatnich sześciu miesiącach 
poprzedniego roku.

Zapasy produktów i towarów nadal zwiększa­
ją się. Sprzedaż samochodów na początku stycz­
nia podskoczyła o 16 procent w stosunku do 
tego samego miesiąca ub. roku. Przemysł bu­
dowlany rozwija się dobrze, jak też oczekuje 
się, że jego nasilenie rozwoju wzrośnie, szcze­
gólnie gdy nastąpi spadek oprocentowania.

Istnieje teraz zagadnienie, dlaczego wystę­
puje ten rozwój gospodarczy. Według analizy 
specjalistów w zakresie ekonomii inflacja jest 
pod kontrolą i stąd koszty żywności, odzieży

i innych kluczowych artykułów będą utrzymy­
wały się przez cały rok na tym samym po­
ziomie.

Dalej, w grudniu w Stanach Zjednoczonych 
było 106.3 miliona osób cywilnych mających 
zatrudnienie, a więc o 341,000 więcej niż przed 
miesiącem oraz o 3.2 miliona więcej niż rok 
temu. Bezrobocie spadło z 8.2 procenta do 
7.2 procenta w okresie minionego roku.

“Economic Unit” tygodnika U.S. News & 
World Report zapowiada na r. 1985 wrost 
gospodarczy o 3.4 procenta. Oczywiście mogą 
nastąpić sytuacje, które mogą zepchnąć ekono­
mię w trudności. Właśnie tego należy oba­
wiać się, jeśli nie zostanie zwalczony olbrzymi 
deficyt federalny.

Jeśli Washington nic nie zrobi w tej sprawie, 
oprocentowanie może znowu skoczyć w górę 
i obciążyć następstwami kompanie przemysło­
we. Ale miejmy nadzieję, że trudności i kompli­
kacje nie nastąpią.

Antyatomowi Krzykacze
Gdy Washington i Moskwa doszły do wstępne­

go porozumienia, aby wznowić rozmowy odnoś­
nie kontroli zbrojeń, z miejsca dali znać o sobie 
różni antyatomowi krzykacze. Wysuwają oni w 
swoich agitacyjnych wystąpieniach na terenie 
krajów Europy Zachodniej opinie, że skoro dwa 
supermocarstwa uzgodniły swoją współpracę, 
powinno to być uzasadnieniem dla zatrzymania 
budowy nowych stanowisk amerykańskich po­
cisków atomowych na terenach państw systemu 
sojuszniczego NATO w Europie Zachodniej.

Oczywiście jest to rozumowanie bardzo wy­
raźnie naciągane, idące po linii znanej agitacji 
antyatomowej Sowietów. Jest to zarazem prze­
jaw propagandowych oczekiwań sowieckich 
sprężyn, działających szczególnie natarczywie 
w odniesieniu do takich państw jak Belgia 
i Holandia, które obecnie objęte zostały zaku­
sami sowieckich ogniw, propagujących “pa­
cyfistyczne” nastawienia.

Właśnie tygodnik US. News & World Report 
odnotował, że prosowieccy agitatorzy na rzecz 
pokoju (peaceniks) według życzeń i dyrektyw 
Moskwy szykują imprezę agitacyjną w Belgii 
pod nazwą “Pacyfistyczny Karnawał”, zaś na 
terenie Niemiec Zachodnich szykują na okres 
Wielkanocy demonstracyjne marsze, wymierzone 
propagandowo przeciw zakładaniu stanowisk 
nowych rakiet atomowych na terenie Republiki 
Federalnej.

Notowaliśmy już na tym miejscu sowieckie 
naciski na Belgię, zaznaczając przede wszystkim, 
że wywierają one pewien skutek. Oto belgijski 
premier Martens odwiedził Washington, kon­
ferował w sprawie broni atomowych oraz za­
pewnił Stany, że podtrzymuje zobowiązanie 
odnośnie przyjęcia 48 pocisków rakietowych 
na wiosnę tego roku. Bardzo ładnie, ale . . .

Otóż jest to zapewnienie Martensa z zastrze­
żeniami, gdyż Premier Belgii zdecydował równo­
cześnie, aby formalne wyrażenie zgody na 
amerykańskie pociski atomowe na terenie Belgii 
nastąpiło dopiero w marcu. Jest to zapewne 
wyraz obawy, jak też wyczekiwania w jakiej 
mierze nastąpi po formalnej decyzji polityczne 
echo, a przede wszystkim w polityce wewnętrz­

nej reakcja środowisk partyjnych, tworzących 
obecny rząd koalicyjny w Belgii.

Według doniesień prasowych z państw NATO 
nie należy oczekiwać, aby sowieckie instru­
menty propagandowe szykowały, na taką skalę 
i w takim natężeniu jak dwa lata temu, wybuchy 
demonstracji antyatomowych w Europie Za­
chodniej.

Nowe pociski atomowe zostały już zainstalo­
wane na terenach W. Brytanii, Italii i Niemiec 
Zachodnich. Przywódcy polityczni oraz koła 
rządowe w tych państwach wyraźnie stwier­
dziły, że plany budowania nowych stanowisk 
dla rakiet nie zostaną wstrzymane, choćby po­
dejmowane były demonstracje ludności cywil­
nej, obałamuconej przez cyniczne posunięcia 
agitacyjne sowieckich agentur czy też ludzi 
działających bezmyślnie w imię oderwanych od 
życia idei i haseł pacyfistycznych.

Dla zachodnich sojuszników bardziej niepo­
kojące są możliwości wybuchu antyzachodnich 
demonstracji w formie ataków terrorystycz­
nych. Właśnie ostatnio wystąpiły już pierwsze 
znaki tego rodzaju zbrodniczych poczynań. 
Zamachy bombowe były wymierzone w cele 
amerykańskie, jak też w cele sojusznicze w szero­
kim pojęciu tego określenia.

Zamachy bombowe na terenie Niemiec Za­
chodnich, czy też podobne zamachy na terenach 
innych państw NATO mogą być niepokojącą 
przygrywką do wystąpień na znacznie większą 
niż dotychczas skalę. A trzeba wiedzieć, że 
terroryści w dyspozycji sił będących na usłu­
gach sowieckich czynników polityczno-propa­
gandowych demonstrują w ten sposób (bomba­
mi) nie tylko przeciw zakładaniu nowych stano­
wisk rakiet atomowych, będących odpowiedzią 
na zwiększenie sowieckiego potencjału atomo­
wego na obszarach Europy.

Te bombowe zamachy uderzają w cały problem 
zbrojeń Zachodu, w “Yankee military”.

Trzeba przyjąć w dobrej wierze zapewnienia 
czynników rządowych, że nasze siły zwalczające 
terror polityczny są na pełną skalę przygoto­
wane do stawienia mu oporu, jeśli dojdzie do 
jego wybuchu.

Francja Na Pacyfiku
Olbrzymia większość dawnych kolonii fran­

cuskich uzyskała w okresie po II Wojnie Świato­
wej niepodległość i niezależność państwową. To 
też gdy ostatnio fala gwałtownych demon­
stracji przeszła przez wyspę Nowa Kaledonia 
na południowym Pacyfiku, Paryż uznał, że spra­
wa jest zbyt poważna, aby traktować ją bez 
należytej uwagi.

Prezydent Francois Mitterrand wybrał się 
tam, podejmując ryzyko “osobistej dyplomacji 
prezydenckiej”. Ważne jest bowiem, że wyspa 
ma bogactwa naturalne, a mianowicie rudę 
niklu. To też gdy doszło w Nowej Kalendonii 
do krwawych rozpraw tubylców Melanesians 
z napływowymi kolonistami białymi, nie 
wystarczyły francuskie siły w liczbie 6,000 
wojska, policji i służb specjalnych. Prezydent 
uznał za wskazane, dla prestiżu Francji, podjąć 
osobiście inicjatywę dyplomatyczną, łogodząc 
konflikt ludności tubylczej zwanej popularnie 
“Kanaks”, z białymi, którzy obecnie stanowią 
na wyspie większość, jak też sprzeciwiają się 
opuszczeniu wyspy przez Francuzów.

Kanaks natomiast domagają się pełnej nie­
podległości. Wyspa leży na południowym Pacy­
fiku w odległości 750 mil od Australii i ma 
145,000 ludności.

Na podstawie doniesień prasowych o prze­
biegu misji prez. Mitterranda można uznać, 
że i on osobiście, jak i Francja odnieśli pełny 
sukces, podtrzymując rząd socjalistyczny Mit­
terranda, jak też jego pozycję w wewnętrznym

układzie sił politycznych we Francji. Socjalistom 
jest to potrzebne, gdy ich polityka gospodarcza 
jest pod obstrzałem, a zbliża się termin nowych 
wyborów w przyszłym roku.

Zdawało się, że Francja będzie musiała 
zrezygnować z planu przeprowadzenia referen­
dum na temat ograniczonej niepodległości. 
Ale po misji Prezydenta sytuacja uległa zasa­
dniczej zmianie. Referendum odbędzie się w 
lipcu, a ograniczona niepodległość zostanie 
przyznana wyspie 1 stycznia 1986 r.

To i Owo
Elektroniczna kołyska wyprodukowana zo­

stała w Japonii. W kołyskę wmontowany jest 
mechanizm wprawiający ją w ruch, gdy dziecko 
zaczyna płakać. Jednocześnie włącza się kase­
towy magnetofon. Na taśmach nagrana jest 
usypiająca muzyka lub uspokajający głos matki.

* * *
Pomysłowi gangsterzy włamali się w miej­

scowości Bourg de Teneu w zachodniej Francji 
do posiadłości wiejskiego bogatego lekarza 
przy pomocy drabiny skradzionej z remizy 
miejscowej straży pożarnej.

Drabiną tę weszli na dach, a stamtąd do 
wnętrza domu, z którego wynieśli stylowe me­
ble, cenne obrazy i dużą sumę pieniędzy. 
Policja dowiedziała się o włamaniu dopiero 
wtedy, gdy strażacy po tygodniowych poszu­
kiwaniach odnaleźli swoją drabinę.

wił 
PISZĄ:
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Afganistan Walczy
(“DZ. POLSKI”, Londyn) - Roz­

mowa z'Mohammadem Es’hag — 
podróżującym chwilowo po krajach 
Europy Zachodniej, przedstawicie­
lem jednego z najbardziej znanych 
dowódców partyzantki Afgańskiej Ah- 
mada Shall Msood.

Obaj reprezentują liberalno-demo­
kratyczną partię islamską (Tamiat 
— Islam of Afganistan). Jest ona 
jedną z czterech głównych partii po­
litycznych.

— Jak ocenia Pan sytuację w 
Afganistanie? Jakie są wasze szanse 
i perspektywy po okresie 5 lat walki?

— Wojna jest długa. Sowieci chcą 
ją kontynuować. Zmusza nas to do 
walki. Oczekujemy ich depresji. Tra­
cą ludzi i ponoszą olbrzymie koszty. 
Wywierana jest na nich presja poli­
tyczna. Co roku jesteśmy bardziej 
znani. Wzrasta poparcie dla nas w 
krajach neutralnych, a szczególnie w 
państwach islamskich.

Zabici żołnierze sowieccy mają 
swoje rodziny. W Sowietach nie moż­
na głośno protestować, ale wiemy 
o cichym proteście ich bliskich. Przy­
wódcy sowieccy nie mogą tego igno­
rować. Nie mogą również nie zwracać 
uwagi na opinię światową.

W Sowietach pogarsza się sytuacja 
ekonomiczna. Afganistan porusza 
serca wielu ludzi na całym świecie. 
Nasza walka jest, w jakimś sensie, 
walką o przyszły kształt świata. Je­
śli umrzemy, ludzie nie zapomną o 
nas. Jeśli zwyciężymy będą się cie­
szyć razem z nami.

— Jakie znaczenie ma dla was 
islam?

— Jest sensem naszego istnienia. 
Nie możemy odseparować religii od 
życia. Islam jest symbolem Afgani­
stanu. Religia daje nam podstawy 
ideologiczne, ale nie krępuje naszych 
myśli. Patrzymy na świat poprzez 
nasze serca.

— Co sądzi Pan o ruchach poko­
jowych i rozbrojeniu?

— Idea pokoju jest piękna. Nie 
można jednak zapominać o zniewolo­
nych narodach. Pracując na rzecz 
pokoju nie można wywierać presji 
tylko na jedno z supermocarstw — 
Stany Zjednoczone. Takie działania są 
groźne i szkodliwe. Należy pamiętać, 
że zniewolone społeczeństwa Europy 
Wschodniej nie mają możliwości na­
cisku na rozbrojenie Sowietów. Pre­
sja na rozbrojenie stosowana przez 
społeczeństwa wolne musi być spra­
wiedliwie rozdzielona pomiędzy oba 
supermocarstwa.

— Czy uważa Pan, że Nikaragua 
postępuje słusznie biorąc pomoc 
sowiecką?

— Jeśli ludzie w Nikaragui zdecy­
dują się na sojusz z Sowietami, to 
jest to ich sprawa. Pytaniem jest, 
w jakim stopniu jest to wolą ludzi, 
a w jakim stopniu jest to narzucone 
przez Sandinistów organizujących re­
wolucję. Pytaniem jest też czy rząd 
w Nikaragui upodobni się do kubań­
skiego czy też będzie rządem demo­
kratycznym. Trzeba też pamiętać, że 
przesadna i nieumiejętna presja Ame­
rykanów może pchnąć Nikaraguę pro­
sto w ręce Sowietów. Każdy naród 
powinien mieć prawo wyboru swoich 
sojuszników bez nacisku supermo­
carstw.

—Kto was wspomaga?
— Uchodźcami cywilnymi zajmuje 

się ONZ. Oddziały partyzanckie 
wspierane są przez organizacje soli­
darności z Afganistanem oraz przez 
prywatne fundacje.

— Czy pomoc jest wystarczają­
ca?

— Niestety, pomoc zarówno w za­
kresie wyekwipowania w broń jak 
i żywność jest daleka od naszych 
oczekiwań. Oczywiście, gdyby została 
zwiększona możemy być daleko bar­
dziej skuteczni.

— Jaki jest stopień świadomości 
żołnierzy sowieckich? Czy wiedzą 
dlaczego walczycie?

— Przyjeżdżają do Afganistanu z 
myślą, że nas wyzwalają. Na miej­
scu większość poznaje prawdę. Jed­
nak reżym wojskowy zmusza ich do 
walki przeciwko nam. Od systemu 
nie mogą się wyzwolić.

<— Jakie są relacje między Afgań- 
czykaml i Polakami w ich oporze 
przeciw Sowietom.

— Czujemy się bardzo związani 
z Polską. Często myślimy o Polsce 
i “Solidarności”. Przeciętny Afgań- 
czyk wie o was dużo z radia z na­
szej prasy. “Solidarność” jest u nas

Wacław Netter

Wspólny Rynek
Z dniem 31 grudnia ub. r. skończyła 

się kadencja Komisji Zarządzającej 
Europejskiej Wspólnego Rynku, zwa­
nej też Komisją Brukselską z racji 
swej siedziby w stolicy Belgii. Z prze­
wodnictwa Komisji ustąpił luksem­
burski polityk, Gaston Thom, a jego 
miejsce zajął były francuski minister 
finansów, Jacques Delors. Z okazji 
tej zmiany warto podsumować doko­
nania dziesiątki w ubiegłym 4-leciu i 
określić zadania, jakie stoją przed 
nową Komisją.

Okres przewodnictwa Gastona 
Thom odznaczał się brakiem zdecy­
dowania i nieśmiałością inicjatyw. 
Pomimo doświadczenia ministerial­
nego Thorn nie zdradzał wielkiej 
ochoty do stanowczych decyzji i walki 
o uprawnienia Komisji. Starał się 
raczej łagodzić spory. Jego zasługą 
było to, że pomimo tarć i konfliktów 
utrzymał jedność Komisji i nie do­
puścił do jej podziału. W ciągu ubieg­
łych 4 lat siła Komisji Brukselskiej 
bardzo osłabła na skutek rozgrywek 
ministrów i przywódców dziesiątki, 
które niweczyły postanowiona Bruk­
seli.

Pomimo wielu trudności i przeszkód 
Komisja może poszczycić się pewnym 
dorobkiem. Największym jej sukce­
sem było stworzenie europejskiej or­
ganizacji badawczo-doświadczalnej 
do rozwoju technologii pod nazwą 
“Esprit” (od francuskiego słowa 
esprit — umysł, rozum).

Ustalono też pułap subsydiów rol­
niczych, które zjadały dotychczas 
prawie trzy czwarte funduszów i szły 
na pokrycie kosztów produkcji wiel­
kich ilości masła, mięsa, jaj i wina. 
Przywódcy Wspólnego Rynku określi­
li wreszcie po 5-letnich targach wyso­
kość wkładów Wielkiej Brytanii do 
budżetu dziesiątki. Brak zgody w tym 
względzie utrudniał sprawne funkcjo­
nowanie wspólnoty i hamował postęp 
ku integracji gospodarczej.

Powzięto też uchwałę o przyjęciu 
nowych członków mianowicie Hiszpa­
nii i Portugalii z dniem 1 stycznia 
1986 roku. Prawdę mówiąc to większa 
zasługa w rozwiązaniu tych zagadnień 
należy się prezydentowi Francji, niż 
przewodniczącemu Komisji Europej­
skiej. Prez. Mitterrand wykazał wiel­
kie zrozumienie tych problemów i 

poczynił duże ustępstwa w imię osiąg­
nięcia zgody i dalszej współpracy w 
rozwoju Wspólnego Rynku.

Nowa Komisja ma przed sobą wiel­
kie zadanie do wykonania. W ogólnym 
zarysie chodzi o wykorzystanie w 
nożliwie najlepszy sposób zasobów 

ludzkich i materiałowych, jakimi 
dysponuje Wspólny Rynek, by nie tyl­
ko podnieść dobrobyt obywateli 
wspólnoty ale też móc wywierać de­
cydujący wpływ w całym świecie w 
kierunku zachowania pokoju, wolno­
ści i demokracji.

Komisja musi opracować ostatecz­
ny plan warunków przyjęcia dwu wy­
żej wymienionych członków, tak by 
już “dwunastka” mogła nadal spraw­
nie funkcjonować, jako wspólnota go­
spodarcza i polityczna, obecnie dwa 
razy większa, niż w momencie pod­
pisania Traktatu Rzymskiego w 1957 
roku.

Przed komisją stoi jeszcze jedno 
wyzwanie. W ostatnim okresie Wspól­
ny Rynek został wyprzedzony przez 
inne mocarstwa przemysłowe, miano­
wicie Stany Zjednoczone i Japonię w 
kluczowych gałęziach produkcji. W 
minionej dekadzie stworzono w USA 
13 milionów nowych posad, podczas 
gdy w Europie ani jednej. Pomimo 
wielkiego potencjału gospodarczego, 
zasobów naturalnych i środków tech­
nicznych nie osiągnięto takiego po­
stępu, na jaki stać Europę.

Integracja gospodarcza ciągle 
szwankuje. Wiele wysiłków ludzkich 
idzie na marne na skutek rozdrobie- 
nia produkcji, barier handlowych i 
ciągle jeszcze skomplikowanych 
przepisów celnych. W dalszym ciągu 
istnieje podwójne opodatkowanie dla 
indywidualnych nabywców. Płaci on 
raz VAT w kraju gdzie nabył towar, 
a potem drugi raz gdy przywozi go do 
innego kraju. Same tylko postoje wiel­
kich ciężarówek na granicach w celu 
wypełnienia odpowiednich formula­
rzy i złożenia deklaracji kosztują 
przedsiębiorców Wspólnoty około 7 
miliardów fr. szt. rocznie. Komisja 
musi wreszcie położyć kres tym ano­
maliom i w pełni zrealizować posta­
nowienia Traktatu Rzymskiego w 
sprawie wymiany towarów i usług.

Najgłówniejszym jednakże proble­
mem stojącym przed nową komisją 
jest bezrobocie. Według danych z 
końca lipca ub. r. było w EWG (bez 
Grecji) około 12.5 miliona niezatrud- 
nionych, to jest prawie 11% siły robo­
czej. W ostatnich miesiącach bezro­
bocie powiększyło się we Francji 
(0.8%), w Niemczach Zachodnich 
(0.7%), w Wielkiej Brytanii (0.5%). 
Jedynie w Holandii bezrobocie spadło 
ol%.

Najbardziej dotknięci bezrobociem 
są młodzi ludzie i kobiety. Prawie 
5 milionów młodzieży poniżej lat 25 
nie może znaleźć pracy. Równocze­
śnie przedłuża się okres bezrobocia. 
Komisja Brukselska jest w trakcie 
opracowywania planów walki z bez­
robociem, które ma wkrótce przed­
stawić Parlamentowi Europejskie­
mu. Bierze się pod uwagę następujące 
środki: skrócenie tygodnia pracy, 
wcześniejsze przechodzenie na eme­
ryturę, dzielenie jednego etatu mię­
dzy dwie niezatrudnione osoby. Plany 
te napotykają jednakże na wielkie 
sprzeciwy ze strony związków zawo­
dowych i pracodawców. Robotnicy 
nie godzą się na skrócenie czasu pra­
cy połączone z obniżką zarobków. 
Pracodawcy uważają, iż przyjęcie do­
datkowych pracowników powiększy 
koszty produkcji. Niewątpliwie obie 
strony mają częściowo rację.

W końcu trzeba jeszcze pamiętać 
o jednym aspekcie działania nowej 
Komisji. Wspólny Rynek musi ze­
wrzeć szeregi w sprawach militar­
nych i politycznych. Jest to szczegól­
nie ważne w obecnej chwili gdy pod­
jęto na nowo rozmowy amerykańsko- 
sowieckie na temat kontroli zbrojeń 
nuklearnych. Tylko solidarność 
państw Wspólnego Rynku oraz bez­
warunkowe poparcie dla Sojuszu 
obronnego NATO może zmusić Mo­
skwę do dalszych negocjacji i po­
wstrzymania wyścigu zbrojeń.

Pomoc Stanów Zjednoczonych 
Dla Izraela i Egiptu

W stołecznych kołach politycznych, 
jak też wśród zachodnich dyploma­
tów, wysuwane są przypuszczenia, że 

bardzo popularna.
Wszyscy ludzie mają prawo do de­

cydowania o swoim losie. To prawo 
przysługuje również Polakom. “Soli­
darność” i Kościół katolicki poma­
gają Polakom w oporze przeciw 
Sowietom.

— Czy wydarzenia ostatnich lat 
w Polsce nie zmniejszyły zaintereso­
wania Afganistanem? Czy “Solidar­
ność” miała dla Was jakieś znacze­
nie?

— Oczywiście, “Solidarność” nie 
pomogła nam, bo nie miała ku temu 
żadnych możliwości. Były to tylko 
piękne życzenia wolności.

Nie uważam, by wydarzenia w Pol­
sce zmniejszyły zainteresowanie 
świata Afganistanem. Świat patrzy 
na nas, bo prowadzimy wojnę o nie­
podległość. Uczyć się od nas mogą 
ludzie z wielu krajów w tym z Pol­
ski.

— Dziękuję, życzę powodzenia. 
Chcialbym, podobnie jak przytłacza­
jąca większość Polaków, cieszyć się 
jak najszybciej z waszego zwycięs­
twa. Będziemy je traktować jakby 
było własne. s. C.
(Rozmowa nie jest autoryzowana.)

Washington będzie miał poważne tru­
dności w związku z przydzielaniem w 
tym roku pomocy dla Izraela i Egip­
tu.

Istnieją informacje, że Izrael szyku­
je rekordowo wielkie żądania o po­
moc w wysokości ponad $4 biliony. 
Sekretarz stanu George Shultz sprze­
ciwia się pomocy w takich rozmia­
rach, jak też wysuwane żądania, aby 
Izrael wprowadził w swoim życiu 
gospodarczym odpowiednie ograni­
czenia oszczędnościowe.

Tymczasem w kołach kongreso­
wych istnieją silne powiązania inte­
resów Izraela i wydaje się, że na­
ciski jakie będą stosowane przez se­
natorów i kongresmanów będą miały 
na celu opracowanie wielkiego pro­
jektu pomocy dla Izraela.

Zbyt jednak wielka pomoc dla Iz­
raela może podcinać układy z Camp 
David 1979 r. Egipt bowiem w tych 
układach otrzymał zapewnienia, że 
będzie otrzymywał amerykańską po­
moc w takiej wysokości, jaka będzie 
równała się pomocy dla Izraela.

Wiadomo, że w tym roku Egipt 
szykuje się do wystąpienia o pomoc 
w sumie $3.2 biliona. Ponieważ jed­
nak administracja ma poważne tru­
dności budżetowe, trudno oczekiwać, 
aby zgodziła się na tak wielką po­
moc dla Egiptu.



**

Fly the world at a DISCOUNT

ROME........
PRAGUE.... 
AMSTERDAM

OPEN 7 DAYS A WEEK 9-5:30

(312) 732-9000

Some restrictions may apply. For more information please contact:

DISCOUNT WOULD TRAVEL
333 N. Michigan Ave. Chicago, IL 60601

AU Round- Trip Airfares from Chicago via Scheduled AirlinesWARSAW $521 LONDON .... s434 noHw.. a i FRANKFURT $494 

s429
s549 
$521 PARIS
$3B4 BRUSSELS .. s339

U u Plus 15% Tax and Service

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 28 STYCZNIA (JANUARY 28), 1985

z

— tenis, Niki Lauda (Austria) — 
automobilizm, Martina Navratilova 
(Stany Zjednoczone) — Tenis, Jayne 
Torvill i Christopher Dean (W. Bry­
tania) — łyżwiarstwo figurowe, Uwe 
Hohn (Niemcy Wschodnie) — dziesię- 
ciobój, Francesco Moser (Wiochy) 
kolarstwo i Michael Gross (Niemcy 
Zachodnie) — pływanie.

BIEG SYL WESTROWY 
RÓ WNIEŻ W POZNANIU

330 zawodniczek i zawodników z ca­
łego kraju stanęło na starcie I Biegu 
Sylwestrowego, zorganizowanego 
rzez ognisko TKKF “Piast” przy Spół­
dzielni Mieszkaniowej “Osiedle Mło­
dych” w Poznaniu. 10-kilometrowa 
trasa prowadziła centralnymi ulicami 
miasta. Najszybciej, w czasie 32.40 min. 
pokonał ją Bogusław Psujek z Oleś- 
niczanki, wyprzedzając o 3 sek. kole­
gę klubowego, Tomasza Kozłowskiego.

Wśród kobiet zwyciężyła Anna Król 
(Hutnik Kraków)—39.02 min., przed 
Heleną Kozioryńską (Wisła Kraków).

Poszukuje Rodziny
Leon Sopel, zamieszkały 37-220 Koń- 

czuga, ul. Kościuszki 2, woj. Przemyśl 
poszukuje swojej rodziny zamieszka­
łej prawdopodobnie w Buffalo. Wuj 
jego Antoni Wołoszyński mieszkał pod 
adresem 338 Wilson Str., Buffalo, 
Nowy York 12, USA. Listy pisane 
na ten adres wracały ostatnio do 
adresata. Być może, po śmierci wuj­
ka i cioci, ich dzieci wyprowadziły 
się spod tamtego adresu. Poszukiwa­
ni więc są Jan i Elita Wołoszyńscy, 
dzieci Antoniego i Marii Wołoszyń- 
skich. Wszelkie wiadomości na temat 
poszukiwanych osób prosimy kiero­
wać na adres p. Leona Sopel do Pol­
ski.

DOROTA TLAŁKA WYGRAŁA 
SLALOM O PUCHAR SWIA TA
Dwa lata czekali polscy kibice nar­

ciarstwa na tę wiadomość. Dorota 
Tlałka wygrała ostatnio slalom spe­
cjalny zaliczany do klasyfikacji Pu­
charu Świata. Stało się to we włos­
kim kurorcie Madonna di Campiglio, 
gdzie w trudnych warunkach, pod­
czas padającego bezustannie śniegu, 
młoda polska zawodniczka wyprzedzi­
ła kilkadziesiąt rywalek uzyskując 
w sumie dwóch przejazdów najlepszy 
czas —1.47,90.

Okazała się lepsza od Szwajcarki 
o 0,47 sek. i Francuzki o 0,67 sek.

Tramwaj, ów stary środek lokomo­
cji, o którym myślano, iż został po­
chowany pod ciężarem autobusów i 
metra, odnajduje drugą młodość. Oka­
zuje się bowiem po badaniach iż tram­
waj jest o wiele tańszy od metra.

Francuska firma Alsthom-Atlanti- 
que we współpracy z Jeumont Schnei­
der opracowała nowy model francu­
skiego tramwaju, budowanego obec­
nie w warsztatach w La Rochelle.

Miasto Nantes zamówiło dla swych 
mieszkańców sieć tramwajów, które 
mają być czynne w tym roku.

Projekt miasta Nantes to sieć dłu­
gości 10,6 km z 22 stacjami, kosz­
tować ona będzie około 600 milionów 
franków. Metro lyońskie na tę samą 
długość, ale działające pod ziemią, 
kosztować będzie 2,5 miliarda fran­
ków. Tramwaj jest nieco droższy od 
autobusu, ale długość życia sprzętu 
wynosi 30 lat podczas gdy autobus 
wytrzyma tylko dwanaście lat użytko­
wania. Pojemność środków przewozu 
jest dwukrotnie większa.

Jak wynika z przeprowadzonych 
badań, tramwaj wraca do łaski. Kra­
je wschodnie go zastosowały, a A- 
merykanie są coraz bardziej zainte­
resowani tym środkiem lokomocji. 
Stany Zjednoczone kupują około 30 
zespołów rocznie i przewidują za­
mówienie do 60 zespołów rocznie za 
kilka lat.

W roku 1975 Sekretariat Stanu dla

PIŁKARSKIE 
MISTRZOSTWA ŚWIATA

Międzynarodowa Federacja Piłkar­
ska (FIFA) w Zurychu (Szwajcaria) 
— ustaliła ostatecznie w jakich dniach 
przeprowadzone będą rozgrywki pił­
karskie na finałach w 1986 roku w 
Meksyku.

Jak wiadomo w finale znajdą się 
24 drużyny, które muszą rozegrać w 
sumie 52 spotkania w 9 miastach, 
przy czym pierwszy mecz, otwiera­
jący mistrzostwa, rozegrany będzie 31 
maja. W tym meczu wezmą udział 
Włochy jako aktualny mistrz świata.

W następnych 13 dniach rozegra­
nych będzie 35 spotkań w różnych gru­
pach. Do drugiej rundy awansuje 16 
drużyn, które rozegrają swoje mecze 
między 15 i 18 czerwca.

Ćwierćfinały będą rozegrane 22 i 23 
czerwca, a półfinały 25 czerwca.

Mecze o trzecie i czwarte miejsce 
rozegrane zostaną 28 czerwca, a finał 
29 czerwca.

Mecz otwarcia i finał rozegrane 
zostaną na wielkim stadionie Aztec’ów 
w Mexico City, mogącym pomieścić 
przeszło 110 tys. widzów.

ANDRZEJ GRUBBA 
ZWYCIĘZCĄ W WEMBLEY

W Wembley Conference Centre roze­
grano ostanio nadzwyczaj ciekawy i 
na wysokim poziomie błyskawiczny 
turniej tenisa stołowego, zorganizo­
wany po raz czwarty przez “Charles 
Church International Invitation”.

Turniej ten wygrał w poprzednich 
lata trzykrotnie najlepszy ping pon- 
gista W. Brytanii — Desmond Doug­
las, grający obecnie w Duesselfor- 
fie (Niemcy Zachodnie). Na turniej 
w Wembley zdążył przylecieć zale­
dwie na 15 min. przed swoim wystę­
pem.

Ośmiu zawodników podzielonych zo­
stało na dwie grupy. Z każdej grupy 
dwóch najlepszych wchodziło do fina­
łu. Ogólna nagroda wynosiła — 300 
funtów szterlingów (ok. $8,000). Zwy­
cięzca otrzymał 3.000 f. szt.

W grupie I znajdowali się: Ahn 
Jae Hyung (Płd. Korea), Uve Bengts­
son (Szwecja), J. Pansky (Czechosło­
wacja) i J. Secretin (Francja).

W II grupie: D. Douglas (Anglia), 
Andrzej Grubba (Polska), Z. Kriston 
(Węgry) i Weai Qing Guang (Chiny). 
Cała prasa angielska oczywiście sta­
wiała na Douglasa, który jednak mu- 
siał przyznać wyższość Szwedowi Bengt- 
ssonowi, ulegając mu.

Natomiast Polak Grubba pokonał w 
finale w niesłychanie emocjonującej 
grze Francuza Secretina. To była gra 
na najwyższym poziomie światowym. 
Grubba porwał całą widownię swą fan­
tastyczną grą. Co za wspaniały ref­
leks, orientacja, szybkość, rozmaitość 
uderzeń i opanowanie. Dawno nie wi­
dziano w Anglii takiej gry. I Fran­
cuz i Grubba podrzucali piłeczkę gdzieś 
pod sufit chyba kilkanaście razy, a pił­
ka — jak zaczarowana — zawsze 
spadała jakimś cudem na stół, by znów 
polecieć pod “niebo”. I dopiero w pew­
nej chwili ktoś potrafił piłeczkę ściąć 
w lewo czy w prawo.

Nic dziwnego, że Andrzej Grubba 
należy do czołówki światowej. Wygrał 
turniej i zainkasował 3.000 funtów 
szterlingów. , , .

AMERYKANIN CARL LEWIS 
"MISTRZ MISTRZÓ W"

W ankiecie przeprowadzonej przez 
paryski dziennik “L’Equipe” amery­
kański lekkoatleta — Carl Lewis uzna­
ny został “Mistrzem mistrzów 1984 r.”. 
Kolejne miejsca po nim zajęli: Michel 
Platini (Francja) — piłka nożna, Ser­
giusz Bubka (ZSRR) (skok o tyczce), 
John Mc Enroe (Stany Zjednoczone) 

WASHINGTON — Michael Deaver, 
jeden z najbliższych doradców prez. 
Reagana zdecydował się zrezygnować 
z zajmowanego stanowiska, aby 
przejść do pracy w sektorze prywat­
nym. (UPI)

KOSZYKARK! WISŁ Y 
WYELIMINOWANE

W pierwszym meczu koszykarki Wi­
sły Kraków w drugiej rundzie klubo­
wego Pucharu Europy koszykarek prze­
grały 67:74 z praską Slavią. W meczu 
rewanżowym doznały ponownie po­
rażki 84:86 i odpadły z dalszych roz­
grywek. ___________ _

BIEG SYLWESTROWY 
W SAO PAULO

Portugalczyk Carlos Lopes wygrał 
tradycyjny 60-ty bieg sylwestrowy w 
Sao Paulo (Brazylia). Na starcie sta­
nęło przeszło 10 tys. zawodników z 
15 krajów.

Wśród kobiet zwyciężyła Rosa Mota 
(Portugalia) w czasie 43 min. 35.57 
sek. Natomiast czas Lopesa — 36 min. 
43.79 sek. Trasa była długości 12.640 
m i prowadziła ulicami nowoczesnego 
miasta Sao Paulo.

Na Wesoło
Postchrześcijański Kraj

Przed jednym z kościołów bapty­
stów w Anglii umieszczono przy wjeź- 
dzie na parking wielki napis: “Park­
ing ściśle kościelny. Każdy naduży­
wający go obcy będzie ochrzczony.”

Gruźlica — Choroba 
Społeczna w PRL

Przez wiele lat gruźlica była jedną 
najgroźniejszych chorób atakują­

cych polskie społeczeństwo. Potem 
uznano, że praktycznie biorąc została 
zlikwidowana, a przynajmniej stała 
się chorobą mało niebezpieczną. A 
jednak zwycięstwo ogłoszono zbyt 
wcześnie.

Według opinii lekarzy, prątkami 
Kocha zarażonych jest 12 min osób, 
czyli 30% społeczeństwa, z tego na 
gruźlicę zachoruje w którymś mo­
mencie życia ok. 1.5 min. W ciągu 
roku rejestruje się ponad 23 tys. no­
wych zachorowań. Szczególnie nie­
pokojąca jest wzrastająca liczba dzie­
ci i młodzieży chorujących na gruźli­
cę.

jej też ręce członkinie zarządu i dy­
rekcji Koalicji złożyły uroczystą przy­
sięgę.

O celach i zadaniach organizacji 
mówiła następnie interesująco Regi­
na Oćwieja — jej prezeska, przy­
pominając, iż Koalicja pełni rolę fo­
rum politycznego kobiet, które pra­
gną włączyć się w nurt najżywot­
niejszych spraw kraju i miasta.

Bardzo ciepło wszyscy uczestnicy 
przyjęli wystąpienie Judy Barr To- 
pinki — republikańskiej senatorki 
stanowej, Czeszki z pochodzenia, za­
angażowanej mocno w sprawy etnicz­
ne, pełnej podziwu dla polskiej tra­
dycji i kultury. Wskazała ona na bar­
dzo istotną sprawę wkładu społecz­
ności etnicznych do budowy Amery­
ki, obstając za kontynuacją tych wy­
siłków w imię bogacenia osiągnięć 
kraju i jego tradycji. Nawiązała 
do wartości takich jak honor, odpo­
wiedzialność, praca, uczciwość, które 
są bliskie Słowianom. Wyraziła swoje 
ogromne zaangażowanie w sprawy 
kobiece, argumentując trafnie war­
tość pracy kobiet, ich umiejętności 
organizacyjne i wkład do wszelkich 
działań w różnych dziedzinach życia 
gospodarczego i kulturalnego kraju.

B. mayor Jane Byme, przyjaciółka 
Koalicji, pożegnała wszystkich zebra­
nych dając wyraz swoim nadziejom 
na owocną jej pracę i udzielając po­
parcia dla inicjatywy i działań współ­
czesnych kobiet.

Ceremonia instalacyjna Koalicji 
Kobiet Polsko-Amerykańskich stała 
się sympatycznym, bardzo sprawnie 
zorganizowanym i interesującym spo­
tkaniem dla wszystkich tych, którym 
pozycja kobiety w społeczeństwie nie 
jest obojętna. (esa)

Wieczór Dialogu 
W Fund. Kopernikowskiej 

Mathilda Jakubowski, specjalny 
asystent Gubernatora d/s Etnicznych 
informuje, że następny wieczór dialo­
gu odbędzie się w Fundacji Koper­
nikowskiej, 5216 West Lawrence, w 
środę, 30 stycznia br. w godz. 7-ma — 
9-tej wieczorem.

Wicegubemator George Ryan, wspól­
nie z przedstawicielami Komitetu Le­
gislacyjnego Stow. Nauczycieli Języ­
ków Obcych stanu Illinois oraz Ame­
rykańskiego Stow. Nauczycieli języka 
francuskiego mówić będą o potrzebie 
i znaczeniu drugiego języka obcego 
jako narzędzia porozumienia między­
narodowego.

Uczestnicy spotkania mogą wziąć 
udział w dyskusji na temat praktycz­
nego upowszechniania nauki języków 
obcych na szczeblu lokalnym i kra­
jowym.

Po bliższe informacje prosimy dzwo­
nić pod nr.: 793-5954 lub 777-8898.

Wszystkich chętnych serdecznie za­
praszamy.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
■ ZYGMUNT P. RORIN ------ —

NOWY ZARZĄD KLUBU 
SPORTOWEGO WISŁA

Na walnym zebraniu w sobotę, 19 
stycznia ukonstytuował się nowy Za­
rząd klubu. Zebranie było prowadzo­
ne przez R. Sobańskiego w asyście 
członków komisji rewizyjnej.

Nowy zarząd Wisły na rok 1985 jest 
jak następuje: J. Jakubów, prezes; T. 
Kozłowski, wiceprezes; Mieczysław 
Drozd, wiceprezes sportowy; p. Eula­
lia Lach, skarbniczka; Z. Drozd, S. 
Dziudzik, K. Sztachański, T. Kopp
— członkowie zarządu. Komisja rewi­
zyjna: W. Faliński, T. Dąbrowski, R. 
Sobański.

W uznaniu za pacę dla klubu — ze­
branie wyborcze nadało tytuł honoro­
wego prezesa H. Czaplakowi, oraz 
tytuł honorowego członka zarządu — 
Zygmuntowi Spottowi.

Ponieważ działalność klubu w 1984 
r. rozwinęła się na większą skalę
— dlatego z całą pewnością skład 
zarządu będzie wymagał powiększe­
nia na zasadzie nominacji.

Sponsorowanie trzech “dorosłych” 
drużyn w tym samym czasie wymaga 
dużego wysiłku, przede wszystkim fi­
nansowego i ścisłego budżetu, dlate­
go harmonijna praca całego zarządu 
jest wielce pożądana.

Czy Powrót Do Tramwaju? 
Transportu urządził konkurs na opra­
cowanie taniego środka lokomocji. 
Uczestniczyło w nim kilka firm fran­
cuskich.

Dzisiaj sieć tramwajowa w Nantes 
ujrzała światło dzienne i będzie za 
kilka miesięcy drugim, miastem zain­
teresowanym przez “stary” środek 
przewozów to Grenobla, brak jeszcze 
ostatecznej zgody i podpisu pod umo­
wą. Przewiduje się, że pierwsze tram­
waje będą kursowały w Grenobli z 
końcem 1987 roku.

Zanosi się także, iż okolice pod- 
paryskie pójdą śladami Nantes i 
innych miast. Omawiana jest w tej 
chwili trasa St. Denis—Bobigny. Stras­
burg bada możliwości zainstalowania 
tramwaju na swym terytorium.

Zastosowanie tramwaju zapowiada 
piękną przyszłość francuskiego prze­
mysłu budowy sprzętu kolejowego.

Zawiodły plany budowy metra w 
Egipcie, gdzie Kair nie pozwoliło na 
rozpoczęcie drugiej transzy budowy. 
Algieria opóźnia rozpoczęcie prac, a 
Nigeria nie ma czym płacić.

Firma Alsthom fabrykowała około 
300 wagonów typu “Corail” rocznie, 
obecnie produkuje ich tylko 100.

Program odnowienia sieci transpor­
tów paryskich RATP jest na ukoń­
czeniu, w chwili obecnej zmienia się 
dwa zespoły miesięcznie. Pociąg 
szybkościowy TGV nie rozwija się 
jak by chciał, gdyż brak kredytów.

Budowa linii TGV Atlantique rozpo- 
cznie się z końcem 1986 roku i do 
tego czasu konstruktorzy wagonów 
i zespołów będą musieli się zadowolić 
skromnymi zamówieniami. Zapowia­
da się, że w przemyśle budowy 
sprzętu kolejowego nastąpią zmiany, 
około 1,000 robotników zostanie zwol­
nionych z pracy, będą to przejścia 
na przedemeryturę lub na częściowe 
bezrobocie.

Nowe zamówienia ze Stanów Zjed­
noczonych lub Chin z którymi pro­
wadzone są rozmowy o dostawę 150 
lokomotyw, mogłyby dodać bodźca, 
ale Japończycy także pragnęliby otrzy­
mać zamówienie. Jak się to wszystko 
skończy, pokaże nam bliska przy­
szłość. (C)

(“Narodowiec”, Francja)
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Imponująca Instalacja Koalicji 
Kobiet Polsko-Amerykańskich

Młoda i prężna organizacja polo­
nijna — Koalicja Kobiet Polsko-Ame­
rykańskich odbyła 22 stycznia swoją 
uroczystą instalację w sali Robert 
and Allen Regency Inn, przy 5319 
W. Diversey.

Spotkanie, połączone z zaprzysię­
żeniem nowego zarządu na 1985 r. 
i wspólnym obiadem — stało się do­
brą okazją do zapoznania się z pro­
filem organizacji, którą kierują: He­
lena Szymanowicz — przewodnicząca 
Rady i jedna z założycielek Koali­
cji, Regina Oćwieja — prezeska, He­
lena Zielińska — I wiceprezeska, 
Dorothy Miaso — II wiceprezeska, 
Jadwiga Bielańska — III wicepre­
zeska.

W skład dyrekcji Koalicji wchodzą: 
Nina Busse, Genevieve Daly, Wan­
da Kass, Lottie Kubiak, Julia Stroup, 
Monika Sokołowska i Helena Wójcik 
oraz Stefania Ostrowska — marszał- 
kini.

Sekretarzem protokółowym zarzą­
du jest Veronika Scibor, sekretarzem 
finansowym — Sally Binkowski, se­
kretarzem korespondencyjnym — 
Irena Cebrzyński, skarbniczką — Ali- 
zja Żurek, parlamentarzystką — Ma- 
tylka Jakubowska i kronikarką — 
Stefania Jagielska.

Spotkanie otworzyła Lorraine Tu- 
rano witając serdecznie wszystkich 
zebranych i odczytując specjalne ży­
czenia od senatora A. Dixona i gu­
bernatora J. Thompsona.

Inwokację odmówiła Helen Zieliń­
ska — I wiceprezeska. Odśpiewano 
na wstępie hymn amerykański, po 
czym ster ceremonii przejęła była 
mayor Chicago — Jane Byrne. Na

BELLINO’S BEAUTY SALON
3141N. CENTRAL AVE. TEL.: 736-6977

Damsko-Męski Zakład Fryzjerski z Polskimi Fryzjerkami

725-0200 
5086 N. Elston 
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ;

cllbanu
_WOMNS MHWA1 CtNTB J

*3" ZN IZ KI
Na Myciu i Czesaniu Włosów

Reg. $8.00 $5.00 z kuponem 
Tylko do 4:00 ppł. <

Oferta wygasa 28-go lutego, 1985 **
PYTAĆ O MAGDĘ LUB ELŻBIETĘ ■

Z Tym Kuponem — Dla Nowych Klientów

$530 ZNIŻKI
Na Każdej Trwałej Ondulacji Reg. od $35 
Męskim Strzyżeniu Włosów Reg. $10 $5 z kuponem 
Farbowaniu Włosów Reg. $18.50 $13.50 z kuponemW Ga-Pa pełny rewanż w pojedynku niemiecko-austriackim 

odnieśli skoczkowie Niemiec Wschodnich, a bezkonkuren­
cyjnym był mistrz olimpijski z Sarajewa, Jens Weissflog. 
Na podium zwycięzców w Ga-Pa. Od lewej: Klaus Ostwald, 
Jens Weissflog, i Fin Jari Puikonen. (Fot.: caf-upd

ZADZWOŃ PO UMÓWIENIE JUŻ DZIŚ: 736-6977 
“BELLINO’S BEAUTY SALON” 3141 N. CENTRAL AVE.

Już Teraz 
Należy Wysyłać 

Do Polski

PACZKI
Rodzinom 

i Znajomym Na 

WIELKANOC
Wysyłamy Paczki 
Morskie i Lotnicze

• Odpowiadamy za Paczki 
Nadane Tylko w Naszym Biurze

• Nie Posiadamy Innych Punktów 
Odbioru Paczek

REDYK TRAVEL, 
Inc.

4302 W. 55th St. 
Chicago, IL 60632 

585-2734

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA ? 
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Sidte 1300 • $21-1100
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“MSWPowinno Nowe Rokowania Erytrejczycy Oskarżają Rząd
Być Sądzone” Rozbrojeniowe o Mordowanie Jeńców Wojennych

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
go. Dzisiaj Wojewódzki Sąd w Toruniu 
ma podjąć decyzję, czy zeznania zło­
żone pisemnie przez sekretarkę MSW 
Beatę Marszczale na temat oświad­
czenia Piotrowskiego są wystarczają­
cym dowodem dla przedstawicieli 
obrony i oskarżenia.

Telewizja nadała w niedzielę pro­
gram poświęcony bieżącemu rozwojo­
wi wydarzeń. W oficjalnym komenta­
rzu odrzucono zarzuty stawiane przez 
grupę księży, którzy twierdzą, że 
śmierć ks. Popiełuszki jest konsek­
wencją ideologi marksistowskiej i 
brakiem religijnej wiary. W odpowie­
dzi na opinie księży, telewizja stwier­
dziła, że nikt nie czyni publicznych 
komentarzy na temat tego, do czego 
prowadzi religia i że Kościół wycho­
wuje morderców, złodziei i spekulan­
tów. • • »

Toruń (UPI) — Komentarz tele­
wizji PRL pojawił się zaledwie dwa 
dni po piątkowej rozprawie w sądzie 
toruńskim, gdzie wyświetlono film do-

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, syn i brat, śp.

Kazimierz Dr ej
(syn śp. Bronisławy) 

nagle, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
22-go stycznia 1985 roku, o godzinie 
6:50 wieczorem w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 3-ej po południu do 9:30 
wieczorem, we wtorek od 12 w po­
łudnie do 9:30 wiecz.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 30-go stycznia, o godzinie 10:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
834 N. Ashland Ave., do kościoła 
S.S. Młodzianków, a stamtąd na 
cmentarz Maryhill na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Janina, żona; Małgorzata Ru­
dzińska z mężem i Żaneta, córki 
i zięć; Bolesław, ojciec; oraz brat 
z żoną; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 421-5800. 

kumentalny przedstawiający wyło­
wienie z wody ciała ks. Popiełuszki. 
Film ten został zrobiony przez milicję 
w czasie wyciągania zwłok za pomocą 
specjalnej siatki i trwał pół godziny. 
Fragmenty tego filmu zostały udo­
stępnione telewizji, która przedstawi­
ła je w ogólnopolskim programie.

Z filmowych zdjęć wynikało niezbi­
cie, że ksiądz był skrępowany sznura­
mi w taki sposób, w jaki zostało to. 
opisane wcześniej w czasie zeznań. 
Najmniejsze wyprostowanie nóg po­
wodował zaciskanie się pętli na szyi 
i duszenie. Widoczne były także kne­
ble i worek pełen kamieni.

Kiedy zdjęcia filmowe pokazywały 
twarz zmarłego ks. Popiełuszki, fil­
mowy komentarz jednego z funkcjo­
nariuszy MO stwierdzał, że istnieją na 
niej wyraźne ślady bicia.

W czasie wyświetlania dokumental­
nego filmu oskarżeni zachowywali się 
różnie. Chmielewski i Pękala płakali, 
natomiast Pietruszka i Piotrowski od­
mówili oglądania filmu i patrzyli się 
na ścianę, nie ujawniając żadnych 
przeżyć.

Dzisiejsze posiedzenie sądu ma 
rozpatrzyć sprawę zeznań sekretarki 
MSW, Beaty Marszczak. Złożyła ona 
pisemne oświadczenie, ponieważ 
twierdzi, że jest zbyt chora, by sta­
wić się osobiście przed sądem. Pi­
semne oświadczenie dotyczy jej roz­
mowy z Piotrowskim tuż po uprowa­
dzeniu i zamordowaniu księdza. Za­
cytowała ona wypowiedzi Piotrow­
skiego, z których wynikało, że Pio­
trowski jest rozgoryczony, ponieważ 
zwierzchnicy dotąd popierali akcję 
dopóki przebiegała ona pomyślnie, 
kiedy jednak rzeczy zmieniły obrót, 
ci sami zwierzchnicy zostawili Pio­
trowskiego jego własnemu losowi. Oto 
cytaty podane przez Marszczak z wy­
powiedzi Piotrowskiego: “Nie lubię 
niekonsekwentnych zwierzchników, 
którzy mówią “działajcie chłopcy,” 
kiedy wszystko idzie dobrze, ale kiedy 
zmienia się na gorsze, mówią—jesteś 
zdany na samego siebie. ”

Piotrowski zapytany kogo miał na 
myśli wypowiadając te słowa odpo­
wiedział, że chodziło o płk. Pietrusz­
kę. . . •

Oczekuje się, że proces zostanie 
zakończony w przyszłym tygodniu.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
że “posunął się aż do stwierdzenia, 
że chciałby całkowicie wyeliminować 
broń atomową”.

Reagan odmówił złożenia przyrze­
czenia w sprawie przestrzegania usta­
leń SALT II. Porozumienie to zostało 
podpisane w czerwcu 1979 r. nie doko­
nano jednak jego ratyfikacji. Prze­
szkodziła temu między innymi so­
wiecka inwazja na Afganistan. Pre­
zydent oskarżył Związek Sowiecki o 
naruszenie SALT II nie podał jednak 
szczegółów.

W marcu odbędą się trzy rundy 
rozmów dotyczących zagadnień bro­
ni atomowej średniego zasięgu, broni 
dalekiego zasięgu oraz zbrojeń w 
przestrzeni kosmicznej. PMział ten 
ustalono podczas rozmów w Genewie, 
które odbyły się w dniach 7 i 8 stycz­
nia br. Stronie amerykańskiej prze­
wodniczył sekretarz stanu George 
Shultz, natomiast stronę sowiecką re­
prezentował minister spraw zagra- 
niczych ZSRR Andrej Gromyko. 
Podczas konferencji nie ustalono do­
kładnej daty kolejnej rundy rozmów, 
obiecano natomiast dojść do porozu­
mienia w tej sprawie w ciągu mie­
siąca.

Fakt, że datę i miejsce ustalono 
w ciągu 17 dni jest uważany przez 
przedstawicieli USA za pozytywny 
znak.

Pod koniec 1983 roku Sowiety wyco­
fały się z konferencji rozbrojenio­
wej ponieważ NATO rozpoczęło w 
Europie Zachodniej instalacje pocis­
ków “Pershing 2” i rakiet typu 
“cuise”.

Prezydent Reagan powiedział, że 
fakt szybkiego ustalenia (17 dni) da­
ty i miejsca nowych rozmów “po­
zwala wierzyć, że mają one (Sowie­
ty) rzeczywisty zamiar kontynuowa­
nia negocjacji”. Przedstawiciel rządu 
oświadczył później: “Rozpoczynamy 
nowe rozmowy ze smutnym doświad­
czeniem, lecz także z wolą osiągnię­
cia porozumienia”.

Podczas marcowych rozmów stronę 
amerykańską reprezentować będą 
prawnik, Max Kampelman, były se­
nator John Tower (R-Tex.) oraz dy­
plomata Maynard Glitnam. Szefem 
delegacji będzie Kampelman, amba­
sador USA na konferencje bezpie­
czeństwa europejskiego w Madrycie. 
Będzie on również przewodniczył 
rozmowom dotyczącym obrony z kos­
mosu. Tower poprowadzi negocjacje 
w rozmowach na temat broni atomo­
wej dalekiego zasięgu, a Glitman bę­
dzie przewodniczył delegacji podczas 
dyskusji dotyczących broni o średnim 
zasięgu.

Również Kreml wybrał skład swojej 
delegacji. Związek Sowiecki repre­
zentować będą doświadczeni negocja­
torzy Viktor Karpov, specjalista od 
negocjacji na temat broni dalekiego 
zasięgu, Aleksiej Obuchów, który zaj- 
mie się bronią średniego zasięgu, oraz 
Juli Kwitsinski, który przewodniczyć 
będzie delegacji podczas rozmów na 
temat broni kosmicznej.

Podczas konferencji prasowej w 
Moskwie rzecznik ministra spraw za­
granicznych Sowietów, Władimir Lo-

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka nasza, córka moja, babcia 
i siostra nasza, śp.

Agnieszka Za rycka
(z domu Haładyna) 

pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 27- 
go stycznia 1985 roku, o godzinie 
3:00 nad ranem, w średnim wieku. 

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 29-go stycznia, o godzinie 8:30 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Ocwieja, pnr4256 S. Mozart ul., do 
kościoła śś. Pięciu Braci Polaków 
i Męczenników. Po czym zwłoki 
zostaną przewiezione do Polski i 
zostaną pochowane w Białce Ta­
trzańskiej.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan, mąż w Polsce; Helena Pito- 
rak, córka; (a w Polsce: Józef 
[Maria], Stanisław [Bernadeta], 
Jan [Zofia], BronisL., [Dorota], 
Maria [Jan] Trybuła, synowie, sy­
nowe, córka i zięć); Jan (Helena), 
ojciec z żoną; Helena (Władysław) 
Budź, Maria (Stanisław) Guzik, 
Bronisława (Tomasz) Stopka, Jó­
zef (Jadwiga) Haładyna i Stani­
sław Haładyna, siostry, szwagro­
wie, bracia i bratowa; 12 wnucząt; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Ocwieja Funeral Home 
Telefon 254-3838 

mejko powtórzył, że Związek Sowiec­
ki stoi na stanowisku, iż rozmowami 
w Genewie musi zostać objęte zaga­
dnienie obrony z kosmosu (“wojny 
gwiezdne” prezydenta Reagana).

Były negocjator US Paul Nitze po­
wiedział w piątek dziennikarzom, że 
ma bardzo sceptyczny stosunek do 
wyniku rozmów. Nitze stwierdził, że 
“jakkolwiek Sowiety poprawiły w os­
tatnim czasie swój sposób myślenia, 
to w dalszym ciągu nie można po­
wiedzieć, iż jest on bardzo dobry. 
Istnieją bardzo istotne różnice poglą­
dów pomiędzy USA i Związkiem So­
wieckim, szczególnie jeżeli chodzi o 
zagadnienie “wojen gwiezdnych”.

Natomiast prezydent Reagan pod­
czas wspomnianej konferencji z 
dziennikarzami wypowiedział się rów­
nież na temat innych kluczowych za­
gadnień. Stwierdził on, że Stanom 
Zjednoczonych grozi nieustające nie­
bezpieczeństwo ataków ze strony ra­
dykalnych grup terrorystycznych i 
że zwalczanie ich nie jest łatwe z 
powodu braku informacji dotyczą­
cych tożsamości ich członków.

Również irańska pomoc dla rządu 
Sandinistów w Nikaragui nie przyczy­
nia się do utrzymania pokoju w Ame­
ryce Środkowej.

Prezydent zapowiedział także swoją 
wizytę w Niemczech Zachodnich w ce­
lu wzięcia udziału w obchodach 40 
rocznicy zakończenia w Europie Dru­
giej Wojny Światowej. Reagan ma na­
dzieję, że dzień ten będzie obchodzo­
ny jako “pierwszy dzień demokracji 
i wolności”.

Prezy dent-Elek t 
Brazylii Przybędzie 

Do USA
Rio de Janeiro (UPI) — Prezydent- 

elekt Tancredo Neves udał się w po­
dróż do pięciu krajach. Neves powie­
dział, że w czasie rozmów, jakie prze­
prowadzi w ramach swej podróży, 
nie zamierza omawiać sprawy pro­
longaty długu zagranicznego Brazylii, 
który wynosi 100 mid dolarów.

Neves wyleciał z Rio de Janeiro 
w środę, udając się najpierw do Rzy­
mu. Następnie odwiedzi on Portuga­
lię, Stany Zjedn., Meksyk i Argenty­
nę.

Rzecznik Białego Domu Larry 
Speakes oświadczył w środę, że prez. 
Reagan spotka się z Nevesem w dniu 
1 lutego. Neves wybrany został prezy­
dentem Brazylii w dniu 1 stycznia.

Rząd Francji 
Wobec Nowej 

Kaledonii
Noumea, Nowa Kaledonia (UPI) — 

Nastawieni wrogo do Francji i fran­
cuskich osadników rdzeni mieszkańcy 
Nowej Kaledonii, którzy walczą o nie­
podległość rodzinnego kraju, oświad­
czyli, że nie oni ponoszą winę z akcji 
sabotażu, jakie ostatnio miały miej­
sce na terytorium podległym Francji.

Przedstawiciele Ludowego Frontu 
Wyzwolenia Narodowego Kanaków 
oskarżają o sabotaż w kopalni niklu 
w Konagua, białych osadników, któ­
rzy chcieli doprowadzić do ruiny 
miejscową gospodarkę, zanim udadzą 
się do Australii. Oskarżyli oni także 
prawicowych ekstremistów o atak na 
inną kopalnię niklu (w Thio), gdzie 
z powodu eksplozji zatonęły łodzie 
zbliżające się do wybrzeża Nowej Ka­
ledonii.

Prez. Francji Francois Mitterrand, 
który w zeszłym tygodniu przebywał 
z wizytą w Nowej Kaledonii, zwrócił 
się do Parlamentu o przedłużenie nad­
zwyczajnych środków bezpieczeń­
stwa. Wczoraj upłynął termin wpro­
wadzonego przed 12 dniami stanu wy­
jątkowego. Francuskie Zgromadzenie 
Narodowe zatwierdziło przedłużenie 
stanu wyjątkowego na następnych 5 
miesięcy. Decyzja ta musi być za­
twierdzona przez Senat.

W wyniku zamieszek pomiędzy 
ugrupowaniami pro i anty-niepodle- 
głościowymi zginęło 19 osób. Rząd 
Francji zmuszony był do wysłania 
6 tys. żołnierzy armii francuskiej i 
żandarmerii.

Jacqeus La Fleur, który jest repre­
zentantem Nowej Kaledonii we fran­
cuskim Parlamencie, oskarżył socja­
listyczny rząd prez. Mitterrands o 
ignorowanie warunków, jakie stawia­
ją rdzenni mieszkańcy Nowej Kaledo­
nii, by wprowadzić w życie plan nie­
podległościowy, zgodny z żądaniami 
Ludowego Frontu Wyzwolenia Naro­
dowego Kanaków.

I Polska Książka I 
w Polskim Domu I

Chartum, Sudan (NYT) — Party­
zanci erytrejscy oskarżyli rząd Etio­
pii o zamordowanie 27 jeńców wojen­
nych i ranienie dalszych 7.

Treść oskarżenia została opubliko­
wana w tym tygodniu w Paryżu 
przez Eritrean People’s Liberation 
Front i potwierdzona przez przy­
wódcę grupy secesjonistów w Char­
tumie.

Ugrupowanie Peoples Liberation 
Front składa się z komunistów, któ­
rzy od 18 lat walczą o oderwanie 
Erytrei od Etiopii. Kontrolują oni 
większy obszar tej części kraju.

Rzecznik grupy w Chartumie, Se- 
mere Russom oświadczył, że mor­
derstwa miały miejsce w dniu 9 sty-

Oskarżeni Pozostaną 
w Więzieniu

Manila (UPI) — Sędzia zarządził, 
aby 23 wojskowych, włączając szefa 
elitarnej jednostki bezpieczeństwa 
lotnictwa — zatrzymanych zostało w 
areszcie. Wszyscy zatrzymani oskar­
żeni są o udział w zamordowaniu 
przywódcy opozycji filipińskiej B. 
Aquino.

Aresztowani oczekiwać będą w wię­
zieniu na rozprawę. Jedynie trzech 
spośród oskarżonych dopuszczonych 
zostało do złożenia kaucji i pozostania 
na wolności.

Rebelianci Odmówili 
Wydania Zakładników

Indanan, Filipiny. (UPI) — Rebe­
lianci muzułmańscy odmówili dziś 
uwolnienia trzymanych od 71 dni za­
kładników—Amerykanina i Niemca 
z NRF. Rebelianci oświadczyli, że 
emisariusze Konferencji Islamskiej, 
którzy wysłani zostali, aby odebrać 
zakładników, nie dysponowali potrzeb­
ną dokumentacją.

Rebelianci wcześniej zgodzili się 
zwolnić 37-letniego Helmutha Herbsta, 
turystę z Frankfurtu, oraz 36-letniego 
Johna Ravinowa, piszącego z wolnej 
stopy literata z Nowego Yorku. Obaj 
mieli być przekazani przedstawicie­
lom Organizacji Państw Islamskich.

Przedstawiciele Organizacji Państw 
Islamskich z gen. Aftadem Ahmadem 
Khan’em, ambasadorem Pakistanu 
w Filipinach na czele, przybyli do 
obozu rebeliantów, gdzie zastali około 
700 ludzi uzbrojonych w sowieckiej 
produkcji pistolety automatyczne AK- 
47.

Delegacja, która przybyła, aby ode­
brać obu zakładników, zmuszona była 
przejechać przez obszar dżungli cią­
gnący się na przestrzeni około 600 mil.

Obóz rebeliantów mieści się w In­
danan, w odległości 8 mil od stolicy 
wyspy Jolo i 600 mil na południe od 
Manili.

Norwegia Zamierza 
Ograniczyć Import 

Oslo (CSM) — Norwegia ma zamiar 
zmniejszyć o 50 procent ogólny import 
z Republiki Południowej Afryki. Przy­
czyną tej decyzji jest polityka apar­
theidu przez rząd w Pretorii.

Szczegółowy plan ograniczenia 
importu przedstawiony będzie norwe­
skiemu parlamentowi w przyszłym 
miesiącu.

Rząd norweski był zmuszany do 
podjęcia takiej akcji wobec wzrasta­
jącego handlu z Pretorią, od czasu 
przyznania Pokojowej Nagrody Nobla 
biskupowi Desmondowi Tutu z RPA, 
czarnemu bojownikowi przeciwko po­
lityce apartheidu. 

cznia, kiedy to żołnierze etiopscy 
otworzyli ogień z broni maszynowej 
w pomieszczeniu pełnym erytrejskich 
więźniów wojennych, zabijając czte­
rech i raniąc sześciu partyzantów.

Następnego dnia 23 jeńców zostało 
wyprowadzonych z więzienia poza 
granice miasta Asmara i postawio­
nych przed plutonem egzekucyjnym. 
Dwunastu innych zostało przeniesio­
nych do specjalnego więzienia rządo­
wego w tym mieście i poddanych 
intensywnym przesłuchaniom. Ich 
dalszy los nie jest znany.

W swojej wypowiedzi Russom po­
wołał się na “dobrze poinformowane 
źródła w Erytrei” nie udzielił jednak 
na ich temat żadnych informacji.

Sudan przygarnął ponad 450 tys. 
uchodźców z Erytrei. Jest to najwięk­
sze ich skupisko poza ojczyzną.

Rząd Etiopii odmawia prowadzenia 
jakichkolwiek negocjacji z partyzan­
tami w sprawie czasowego przerwa­
nia działań wojennych (rozejmu) w 
celu umożliwienia dostarczenia żyw­
ności i lekarstw głodującym w odle­
głych zakątkach Erytrei. Erytreę za­
mieszkuje 3,5 miliona osób.

Zażegnano Kryzys 
w Rządzie Libańskim
Bejrut. (UPI) — Radio “Glos Liba­

nu” podało dziś do wiadomości, że 
nastąpiło zagrożenie rozpadnięcia się 
istniejącego od 8 miesięcy libańskiego 
rządu koalicyjnego.

W ostatniej chwili groźba została 
zażegnana, gdy minister oświaty i za­
trudnienia, Aflim Hoss, złożył w sobotę 
swą dymisję, protestując przeciw te­
mu, że rząd nie zdołał do tej pory 
doprowdzić do wyeliminowania panu­
jącego na terenie stolicy terroru oraz 
polepszenia stanu upadającej gospo­
darki kraju.

W ostatniej chwili jednakże, mini­
ster wycofał swą dymisję.

Przeciek 
Informacji 

o Misji Wahadłowca 
Washington (UPI) — Pentagon sta­

ra się ustalić sprawcę “przecieku” 
informacji dotyczących tajnej misji 
wahadłowca “Discovery” i znajdują­
cego się na jego pokładzie satelity 
wojskowego.

Rzecznik Departamentu Obrony 
(Pentagonu) Michael Burch powie­
dział, że prowadzi się kilka odręb­
nych śledztw w tej sprawie.

Oddział śledczy lotnictwa prowadzi 
śledztwo mające na celu ustalenie 
tożsamości osoby, lub osób, które spo­
wodowały ujawnienie ściśle tajnych 
informacji. Generał Brygady lotni­
ctwa Richard Arel ostrzegł w zeszłym 
miesiącu dziennikarzy, że w przypad­
ku opublikowania przez nich infor­
macji na temat satelity wojskowego, 
mogą oni zostać oskarżeni o pogwał­
cenie przepisów dotyczących bezpie­
czeństwa kraju.

Pentagon prowadzi również śledz­
two w sprawie opublikowania przez 
“The Washington Post” w dwa dni po 
ostrzeżeniu Arela informacji dotyczą­
cych misji “Discovery.”

Prowadzonymi śledztwami objęci 
zostali pracownicy Pentagonu, NASA 
i pracownicy firm, które brały udział 
w konstrukcji wahadłowca i satelity 
i ich oprzyrządowania.

Michael Burch powiedział, że 
“przeprowadzenie śledztwa jest ko­
nieczne ze względu na znaczenie misji 
dla bezpieczeństwa kraju.”

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.

Lottie Żurek
(żona śp. Walter J. Żurek)

Członkini Klubu Przy czy ca, po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 27-go stycznia 1985 roku, 
o godzinie 8:30 rano, przeżywszy 80 lat.

Zwłoki można odwiedzać we wtorek i w środę od godziny 2-ej po 
południu do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 31 stycznia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4901 S. Archer Ave., do kościoła 
św. Brunona (Msza św. o 10-ej), a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Edward Sr. z żoną Audrey i Chester Sr. z żoną Barbara, synowie 
i synowe; Edward Jr., Chester Jr. (Lois), John, David, Brian i Alan, wnuki; 
Nicole Ann, prawnuczka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Szykowny Funeral Home, telefon 735-7521.

Wszystkim znajomym donoszę tę smutną wiadomość, że najukochańsza 
matka moja śp.

Marianna Marks
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 26 stycznia 1985 roku, w starszym wieku.

Pożegnanie odbędzie się dziś w poniedziałek, 28 stycznia, o godzinie 
6:30 wieczorem, w Matz Funeral Home, 3440 N. Central Ave.

Wyprowadzenie zwłok we wtorek, dnia 29 stycznia, o godzinie 10-ej rano 
na cmentarz St. Lucas, 5300 N. Pulaski Rd., na parcelę rodzinną.

Na ten smutny obrządek zaprasza przyjaciół i znajomych, pogrążona 
w głębokim żalu:

Córka Maria Stokinger z rodziną w kraju, w USA i Kanadzie, oraz 
serdeczny przyjaciel Witold Urbaniak.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka moja, córka moja, siostra moja, 
bratowa moja i ciocia nasza, śp.

Wiktoria H. Zawada
(z domu Abratowska, córka śp. Jana)

po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 25-go stycznia 1985 roku, o godzinie 10-ej rano, 
przeżywszy lat 67.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29-go stycznia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 So. Kedzie Ave., do kościoła 
św. Pankracego, Msza św. o godzinie 10-ej rano, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni :

Marian, mąż; Alice Rusin, córka; Louise (z domu Kmieć), matka; 
Henryk, brat; Genowefa, bratowa; bratanek i bratanice, oraz bliższa 
rodzina w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Fortuna Funeral Home, telefon 523-7781.

2.

3.

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO — ZGODA 

6100 N. Cicero Ave • Chicago, IL 60646 
Telefon 286-0141

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń— 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać ogłosze­
nia wcześniej.

Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­
winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek)—muszą być dostarczone DO WTORKU DO 
GODZINY 4-EJ PO POŁUDNIU.
OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane( 
codziennie do 1-ej po południu — na następny dzień,, 
DO wydania WEEKENDOWEGO DO ŚRODY DO GO-r 
DŻINY 4-EJ.
NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku .od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń—liczymy na łaskawą 
współpracę.
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Praca Żeńska

DomyGODZINA SŁONECZNA

359-1490© The American National Red Cross 1981

294-5252 2834 N. Laramie Tel.: 545-0999

Dzwonić 631-2525

Praca

★ Ogrzewanie

TO OUR ADVERTISERS DONASZYCH KLIENTÓW

Oldsmobile

W\

MAŁE BIURO 
ADWOKACKIE

540 KC 
1490 KC

Stacja WEDC
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

w okolicy Milwaukee i Central 
Ave. potrzebuje na pełen etat se­
kretarkę. Musi znać bardzo dob­
rze jęz. angielski. Pisać na ma­
szynie około 70-80 słów. Praca w 
biurze adwokackim i obsługa 
komputera pomocna.

PLATING CO. NEEDS POLISHERS
With minimum 5 years experience in 
polishing and buffing for job shop 
operation. Excellent pay and com­
pany benefits. Call: Alice from 9 AM 
to 2 PM.

KEY PUNCH OR CRT OPERATOR 
I.B.M. Equipment. Hours 11 AM to 
7 PM. Looking for mature person. 
Experience preferred.

Ninnette Bakery & Cafe 
3069 S. Wolf Rd. 

Westchester

★ Zguby
SKRADZIONO paszport na nazwisko
Leopold Zy ch, 254-0994. 

NAPRAWIAM samochody u Ciebie, 
lub siebie. Zagraniczne i krajowe. 
286-6682.

SPRZED AJEMY 
ODZIEŻ SKÓRZANĄ 

Dla Pań i Panów 
także KOŻUCHY 

TANIO

OPERATOR suwnic bramowych i 
mostowych o udźwigu 20 ton, z 5- 
letnią praktyką w Polsce, poszukuje 
pracy. 384-6237.

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 89 Rano i 1-2 Po Poł.

WTAQ .300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 23 Po Pot.

K Puvhc Service ot This Newspaper FOR 
A The Advertising Council SSll 

You’re just the type. 
Donate Blood.

Sklep do wynajęcia na Jackowie 
3632 W. Diversey Ave.

Nadający się na biuro podróży, Real 
Estate lub jakikolwiek inny interes. 
Po wiecej informacji proszę wstąpić 
pod adres, 3653 W. Diversey.

Swego Szefa
nego związku ze sprawą zabójstwa.

Okazało się również, iż zabójca 
pracował w sklepie Feulinga. Nie jest 
wykluczone, iż napad był również 
swego rodzaju rewanżem za wcze­
śniejsze zwolnienie z pracy w tym 
samym sklepie siostry napastnika.

vibrometer 
corp.

On* Progtee* Road
Billerica, MA 01821
An equal opportunity employer.

6 LARGE ROOMS. 3 BEDROOMS 
2nd Floor. Newly decorated. Ref. a 
must, working couple. 1 child okay. 
No pets. Vic. 51st and Whipple. $450 
Rent and #450 Sec. Dept. Avail. Feb. 1st 

776-3205

‘METAL MAN’
5 YEARS EXPERIENCE 

To fabricate store front metal. 
Full time position. Call Joel. 

427-1426

LIVE-IN COMPANION
To assist elderly lady with personal 
care, light housekeeping and cooking. 

MUST SPEAK
AND READ ENGLISH

Car available to you. Ask for Marion.
780-8799 

If no answer 771-6665

GET BACK TO WORK!
Major Chicagoland corporation. Now 
expanding its training operation. Ex­
cellent pay, training and benefits. Stu­
dents considered.

644-1919

POTRZEBNE OSOBY
Do czyszczenia podłóg w skle­
pach. Muszą być doświadczeni 
i mieć auto.

629-0400
Dzwonić od 7 wiecz. do 10 wiecz.

FULL TIME CHILD CARE 
IN MY HOME FOR 8 MONTH OLD 
Boy. Must speak English and have 
references. Call before 4 P.M. ONLY

649-6680

“TOWN HOUSE”
2 sypialnie, l*/i łazienki. Dom klu­
bowy, basen, kort tenisowy. $57,500. 

736-5959

CZYSZCZENIE i Naprawa pieców do 
ogrzewania. Gwarancja........394-9471.

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

od Stuttgartu obawiali się skutków 
wypadku (uzbrojona bateria pocisku 
Pershing 2 umieszczona obok miejsca 
zmagazynowania innych rakiet tego 
typu, spowodowała samoistny zapłon 
nieuzbrojonego pocisku). W wypadku 
zginęło 3 żołnierzy amerykańskich, 
16 zostało rannych, natąpiło także 
poważne zniszczenie terenu.

Telewizja podała, że w wyniku 
wypadku okolice bazy i miasteczka 
mogły ulec skażeniu śmiercionośnym 
plutonem (pierwiastek radioaktyw­
ny).

Dowództwo armii w dalszym ciągu 
prowadzi śledztwo w tej sprawie 
opracowało nowe przepisy dotyczące 
treningu żołnierzy, którzy będą brali 
udział w instalowaniu rakiet Pershing 
2. Krytycy tego systemu uważają 
że nie jest on dokładnie sprawdzony.

Zakon Zmienił 
Decyzję

Przełożona Zakonu Benedyktynek 
(St. Scholastica Convent), siostra 
Mary Ann O’Ryan wycofała swe, 
wcześniej udzielone pozwolenie na 
odbycie się nabożeństwa, organizo­
wanego przez grupę zakonnic amery­
kańskich oraz innych osoby, które 
podpisały petycję dotyczącą przery­
wania ciąży.

Przełożona umotywowała zmianę 
swej decyzji tym, że planowane 
uroczystości religijne miały posłużyć 
tym, którzy podpisali petycję, doty­
czącą przerywania ciąży.

Nabożeństwo to zostało przeniesione > 
do Wellington Avenue United Church 
of Christ, przy 615 Wellington Ave..

OPENING FOR

PRODUCTION 
FOREMAN

IN METAL PROCESSING PLANT
Must speak English. 3 shift operation 
For immediate interview apply in 
person. Ask for Vargas — personnel. 

LISSNER CORP.
1000 N. North Branch, Chicago 

951-2439

COOK PART-TIME
Kitchen & counter help. Apply in per­
son.

Przyjemna i fachowa obsługa 
w języku polskim i angielskim 
Pożyczka na dogodnych wa­
runkach. P -osić o

ANNĘ BANASIUK
TEL: 267-4200

JACK HAGGERTY 
OlDS

4207 N. Western Ave.
Godz.: Codziennie 9-9; 
Sobota 9-5.

POTRZEBUJEMY OD ZARAZ 
Doświadczoną, mówiącą po angielsku 
gospodynię. 5 dni w tygodniu. Pra­
ca dla 2 osób w okolicy śródmie­
ścia. $200 tyg. z zamieszkaniem.

761-4557

Nastolatek Zatrzymany 
Za Zabójstwo

Trzej młodzi mężczyźni pozujący na 
przyjaciół zaplanowali rabunek w 
mieszkaniu Williama Feulinga, kie­
rownika firmy White Hen Pantry. 
Byli oni przekonani, iż posiada on w 
domu zapas pieniędzy i te właśnie 
miały stać się ich łupem. Brak go­
tówki kosztował 23-letniego Feulinga 
— życie.

Przybysze zaatakowali również 
dwóch kolegów, z którymi napadnięty 
oglądał telewizję. Obaj odnieśli obra­
żenia, choć uszli z życiem tego kry­
tycznego wieczoru.

17-letni członek ulicznego gangu, 
zamieszkujący na osiedlu Cabrini- 
Green, został zatrzymany, podczas 
gdy policja starała się odnaleźć po­
zostałych napastników.

Młodzieniec usiłował bronić się 
twierdzeniem, iż był jedynie świad­
kiem gwałtu dokonanego przez dwóch 
innych uczestników napadu. Detek­
tyw William Kaupert z jednostki 
Grand-Central zajmującej się tymi 
sprawami, ujawnił jednak, iż z zeznań 
również poszkodowanych kolegów 
Feulinga wynika, że morderstwa do­
konał właśnie on.

Przekonany, iż w mieszkaniu nie 
pozostał nikt przy życiu, sam powia­
domił policję podając się za bezrad­
nego świadka zbójstwa.

W. Feuling zmarł wkrótce po prze­
wiezieniu do szpitala św. Anny. Był 
on najmłodszym członkiem mocno 
związanej ze sobą rodziny czterech 
braci i dwu sióstr. Prowadził on sklep 
swego brata, przy 3601N. Broadway i 
zamieszkiwał w mieszkaniu drugiego 
brata. Wszyscy członkowie rodziny 
obwiniają samych siebie za to, co 
się stało, choć ani mieszkanie, ani 
praca w sklepie nie może mieć istot-

CARPENTER
Experienced trim carpenter needed 
for North Shore company. Some 
English preferred.

Call: 498-5762
JANICKI CONSTRUCTION

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

1 NAJNIŻSZE 
CENY 

Duiy Wybór Nowych 
i Używanych Samochodóow 

Renomowanej Firmy Machinist
Minimum two years experience. Able to do 
precision-type work on email parts.

We of*er highly competitive salary/fringe benefit 
package including employer-paid medical and 
dental plana, vacation and a thrift plan.

Pleeee call Pamela Thomas, Pe.sonnel, at 
617-663-7322.

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA 

910 Rano WYŁO 
10 Rano do 1 Ppł. WO PA

SOBOTA
2-3 Ppt. WTAQ 
4-5 Ppł. WTAQ

Chet Guliński, Dyr. Programów 

^KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W Każdy
Czwartek i Piątek 6:307:00 Wiecz. 

Kierownik • 
BRCNISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

WANTED YOUNG WOMEN
To be trained as examiners. 
Good pay. Good Benefits.

Must speak English.
Call for appointment

772-0400

RADIOWE W CHICAGO 
tv KOLEJNOŚCI nadawania

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

★ Poszukuje Pracy

Do Osób Ogłaszających Się 
« w “Dzienniku Związkowym” 
Prosimy Sprawdzajcie Swoje Ogłoszenia

Chcielibyśmy sprawdzać każde ogłoszenie by się 
upewnić, że zostało ono wydrukowane zgodnie z 
Waszym życzeniem.. Niestety, w tak szybkiej i 
rozległej operacji jaką prowadzimy, jest to nie­
możliwe do zrealizowania!'

Jeśli więc znajdziecie jakiś błąd w Waszym ogł<H 
neniu—należy koniecznie powiadomić nas w pierw- 
szym dniu ujawnionego błędu! Zrobimy wtedy ko­
rektę tak szybko jak tylko to będzie moiliwei 
w rorkładiie pracy drukarakiej.________________

■ Mu simy jednak z przykrością uprzedzić, że jeśli 
, błąd drukarski w ogłoszeniu nie zostanie przez Was 
zauważony w pierwszym dniu i będzie kontynuo­
wany w dalszych wydaniach pisma, wtedy to 
będzie Wasza własna odpowiedzialność!.. .

Ustalamy zatem następującą zasadę: Nasze Wy­
dawnictwo nie będzie zobowiązane za jakiekolwiek 
błędy drukarskie ponosić większych kosztów, niż 
koszt za pierwszy dzień druku ogłoszenia. Ponadto 
poprawienie błędów drukarskich będzie ograni­
czone tylko do tej części ogłoszenia, w której błąd 
się pojawił. Za treść ogłoszeń wydawnictwo nie 
ponosi odpowiedzialności!

W przypadku nieumieszczenia ogłoszenia w usta­
wionym dniu, ogłoszenie takie będzie miało pierw­
szeństwo do umieszczenia go w czasie ponownie ( 
wybranym przez Iklienta — i tylko tyle razv, ile 

.zostało ustalone w pierwotnym zamówieniu. Żadne 
inne wymagania klienta w związku z takim ogło­
szeniem, NIE MOGĄ BYC UWZGLĘDNIONE!

Klient natomiast ma prawo wycofać takie ogło­
szenie i otrzyma zwrot wpłaconej sumy — bądź 
też zamówić inne ogłoszenie na ponownie ustalonych 
warunkach.

■ Z reklamacją proszę się zwracać do DZIAŁU 
OGŁOSZEŃ DZWONIĄC: 286-0141.

Administracja Dziennika Związkowego

LAUNDRY ASSISTANT PART-TIME 
7-3 P.M.

Certified nurses aid, full or part-time, 
all shifts. R.N. supervisors part-time. 
11 p.m. — 7 a.m. Must speak and un­
derstand good English.

Call director of nursing at 
GOLF MILL PLAZA ONE 

967-7000

LIVE-IN
Housekeepers and nannies wanted. 
Earn $150-$250 per week. If you drive 
pay is higher. Must speak English. 
Many positions available.
Call Dean: 998-1071

Pomoc Domowa
Housekeeper—BABY SITTER 
About 40-50 years old. Must 

speak some English 
445-3933

SPRZEDAM WARSZTAT 
NAPRAWY SAMOCHODÓW 

I STACJE BENZYNOWA 
Texaco Belmont — Laramie.

Tel.: 545-2525
Od 8 rano — 8 wieczorem pytać o John

DO SPRZEDANIA SKLEP
Z odzieżą Męską i Damską. Dobra 
lokacja. Centrum zakupów i sklepów.

Tel. 283-7797

+ Praca Męska
GOOD Auto Mechanic. Good pay. 
Must speak English. 281-2157 or apply 
3645 N. Western.

Mr. Simms
Chcesz uzyskać pomoc w każ­
dej osobistej i rodzinnej spra­
wie, takiej jak: zdrowie, pracę, 
pieniądze, pewność jutra. Oglą­
daj kanał 38 i słuchaj radia 
fala AM 1000 oraz korzystaj z 
podawanych telefonów i kon­
sultację______________________

SALES
New Swiss-German company looking 
for sales people for the Polish mar­
ket. Full or part time. High comm., 
excellent mgmt, prospect and company 
benefits. Car necessary, experience not 
required. Please call

863-2121 Or 
227-0110 (Mr. S. Sajdaków ski)

★ Naprawy Lodówek
_ " L .■ .JL'J ... — — I"
NAPRAWIAM lodówki......... 278-3411

Alice Brooks Crafts, 263
Reader Mail

Polish Daily Zgoda
62-12 Northern Blvd., Woodside, 
NY 11377. Print Name, Ad­
dress, Zip, Pattern Number.

'85 Needlecraft Catalog — 150 
plus designs. $2 + 50c p & h 
Books $2 50 + 50c each p & h 
135-Oolls & Clothes On Parade 
128-Envelopa Patchwork Quilts 
122-Stuff n’ Putt Quilts 
113-Completa Gift Book

Alice Brooks
c

★ Usługi
WYKAŃCZAMY basementy, bardzo 
tanio. 286-0864.____________________

PO CO PRZEPŁACAĆ?
STARA WANNA JAK NOWA 

Pokrywanie powierzchni wanien, zle­
wów, blatów stołowych, nową, gwa­
rantowaną powloką ceramiczną.

Tel. 312-810-0905

★ Naprawa ,TV
NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Bezpłatne po- 
rady. Gwarancja. A. Gil. 966-5831.

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI vanem. 625-2248.

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
Niedziela: 7 do 8:30 Rano 

Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ ŚW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:3L Rano

Niedziela 7:3C Wiecz.
O. Kormełian Dende OFMC, Dyrektor

★ Do Wynajęcia 
APARTAMENT 

Z 2 SYPIALNIAMI 
ORAZ 2 STUDIA

Północna strona miasta. Blisko je­
ziora. Barbara.

539-4823

WCEV GLOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Poniedziałek i środa 
6:30 do 7 Wieczorem 

Sobota 6:05 do 6:30 Wieczorem 
Stacja WCEV 1450 AM

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Właściciel i Zarządca

★ Interesy
NA SZYBKĄ SPRZEDAŻ 

Zakłąd fryzjerski, 5 stoisk. Diversey- 
Laramie. Bardzo dobrze prosperujący 
interes. 376-1408 po 4-ej

JACKOWO. Mieszkanie w basemen- 
cie, Okolica Central Park-Belmont. 
583-8368 albo 459-8641.

ARCHER-AUSTIN
Mały dom. 3 Pokoje - 1 sypialnia plus 
basement. $290 miesięcznie. Lokator 
opłaca użyteczności.

TEL: 585-6711 albo 582-5749

RFN Nie-Przestanie 
Instalowania Pocisków Pershing 2 
Bonn, Niemcy Zachodnie (UPI) — '

Minister obrony Niemiec Zachodnich 
Manfred Woemer powiedział przed­
stawicielom Parlamentu, że proces 
instalowania pocisków nuklearnych 
Pershing 2 będzie kontynuowany po­
mimo wypadku w którym zginęło 
trzech żołnierzy amerykańskich. 
“Wypadek ten nie spowodował żad­
nego zagrożenia dla obywateli”.

Wrogowie polityczni kanclerza Hel­
muta Kohla i jego centro-prawico- 
wego rządu koalicyjnego starali się 
wykorzystać wypadek w celu zatrzy­
mania instalacji nowej broni atomo­
wej średniego zasięgu.

Instalacja pierwszych ze 108 rakiet 
Pershing 2 rozpoczęła się 13 miesię­
cy temu. Jest ona częścią planu ma­
jącego na celu stworzenie przeciw­
wagi dla sowieckich pocisków ato­
mowych wycelowanych w Europę 
Zachodnią.

Rada miasta Heilbronn, w okolicy 
którego miał miejsce wspomniany 
wypadek, zażądała natychmiastowe- 
gu usunięcia pocisków Pershing 2 
z jego okolic. Mieszkańcy tego mia­
steczka położonego 50 mil na północ

★ AUTO_______________
FORD Van ’80 rok, 6 cylindrowy. 
Kompletnie wyposażony do kontrak- 
torki $4,200. Tel.: 434-2537.

Praca Żeńska
PART-TIME 

Receptionist—Optometrist’s assis­
tant. Must speak English and Polish. 
20 hrs. per week. Some mornings 
and evenings.

Call Dr. Krefman 
777-7838

5227 W. Belmont_______

SECRETARY 
TYPIST 

For construction office 
For appointment call: 

261-5100 
9-5 p.pł.

Nie wystarcza znać literaturę ojczystą. 
Trzeba także znać jaką opinię mają o niej 
sami pisarze.
Ciekawość tę może w poważnym stopniu 

zaspokoić książka p.t.

O LITERATURZE POLSKIEJ 
której autorem był już nieżyjący wybitny poeta — 

Jan Lechoń
Książka ta w cenie

$300
z opłaconą pocztą jest jeszcze do nabycia w Administracji

Dziennika Związkowego
6100 N. Cicero Ave., Chicago, 111. 60646

dokąd należy kierować zamówienia 
wraz z należnością w czekach lub 
money orderach. Na C.O.D. nie wysyłamy

1300KC
1300KC

6|w.K»y^<»WARSZAWA.«~«>»«««»r
5324 W. LAWRENCE AVE., CHICAGO, IL 60630 DLA OSÓB PRZYJEŻDŻAJĄCYCH Z POLSKI (do6mi«iecv) w jedną stronę - S54Q QQ

Lr (3n12) 2n 2; 1188 Z LONDYNU DO CHICAGO - $ 480 w obie strony
___________raz lura odr6ży_______________________ (Warszawa — Londyn — Warszawa — bilet za złotówki)

Vibro-Meter Corp manu­
factures and markets In­
strumentation measure­
ment systems and trans­
ducers worldwide. We sre 
seeking a dynamic, growth 
oriented individual to fill the 
following position:

z tych wszystkich miast bezpośrednio przez Londyn do Polski

Boston $578 Los Angeles $859
Detroit $689 San Francisco $859
Miami $742 Philadelphia $608
Seattle $839 Washington $628
Chicago $699 Baltimore $628
New York $588

double knitting and boucle yarn 
blends in easy pattern stitches. 
Pattern 7448: crochet direc­
tions, Girls Sizes 6-12 incl.
$3.00 for each pattern. Add 50c 
each pattern tor postage and 
handling. Send to:

Crofts Now

7448
Keep out wind, keep in 

warmth. Crochet her cardigan of
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DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 28 STYCZNIA (JANUARY 28), 1985

Zastrzelony Podczas 
Parkowania Samochodu
W niedzielę został zastrzelony Rey­

naldo Santiago, zamieszkały przy 1443 
N. Milwaukee.

Rzecznik policji oświadczył, iż San­
tiago parkował swój samochód przy 
Armitage Avenue (1800 West), kiedy 
kierowca dwudrzwiowego samocho­
du, srebrzystego koloru, wystrzelił je­
den raz w jego kierunku, przez otwar­
te okno swego auta, śmietelnie raniąc 
swą ofiarę. Morderca zbiegł z miejsca 
zdarzenia.

Tożsamość mordercy nie jest jesz­
cze znana policji.

długoletniej przyjaźni Naczelnego Re­
daktora, o jego pracy dla “Dziennika” 
poświęcaniu się bez reszty Sprawie 
i pismu. “Red. Krawiec nigdy nie 
patrzył na zegar, ani na kalendarz, 
pracował zawsze, nawet w dniach 
wolnych od pracy, aby “Dziennik” 
miał materiały, by służył Związkow­
com i Polonii” Dopiero teraz, gdy Go 
wśród nas nie ma, oceniliśmy, stratę. 
Jestem jednak przekonany, że Jan 
Krawiec o nas nie zapomni i pomoże, 
jeśli zajdzie potrzeba?

Red. Jan Krawiec ze wzruszeniem 
przyjął odznaczenie, dziękując za nie 
i stwierdzając, że pracował nie dla 
chwały ani nagród, stara! się jedynie 
spełniać swój obowiązek. Nie spodzie­
wał się tak wielkiego wyróżnienia, 
które sobie będzie bardzo cenił. Red. 
Krawiec, zaapelował do Zarządu i 
Dyrekcji o dalsze utrzymanie “Dzien­
nika” ponieważ spełnia on niezmier­
nie ważną rolę, jest ważna placówką.

Oprócz Złotego Krzyża Legii Hono­
rowej, prezes Mazewski wręczył red. 
Krawcowi specjalną plakietę pamiąt­
kową, na której znajdują się kopie 
dwóch stron “Dziennika Związkowego!’

Pierwszej strony, wydania z 2 stycz­
nia 1968 r. na której znajduje się 
pierwszy felieton red. Krawca “Z 
Dnia!’ oraz pierwszej strony z 4 stycz­
nia 1985 r., na której jest ostatni, 
pożegnalny felieton “Z Dnia” z dedy­
kacją:

“Alliance Printers and Publishers 
Presented to Jan F. Krawiec, Editor 
in Chief, “Dziennika Związkowy,” 
January 3, 1968 to January 4-5, 1985, 
with sincere thanks and appreciation, 
Aloysius A. Mazewski — president, 
Emil J. Kolasa — secretary.”

Trzecim laureatem najwyższego 
odznaczenia ZNP jest dr. Edward C. 
Różański, który od wielu lat, zajmując 
wiele stanowisk w Związku, pracował 
dla jego dobra. Dr. Różański z dniem 
1 lutego ma zamiar przejść na eme­
ryturę, ze stanowiska zarządcy Wy­
dawnictw Związkowych. Nadal jed­
nak pomagać będzie przy redagowaniu 
polskiej sekcji dwutygodnika “Zgoda” 
i w różnych przedsięwzięciach Związku.

Prezes Mazewski, mówiąc o pracy 
dr. Różańskiego, dziękował za poświę­
cenie i aktywności, życzył również 
powodzenia w podjętym postanowie­
niu, aby służyć Kościołowi.

Dr Różański, dziękując za wyróż­
nienie, przypomniał, że pracuje dla 
Związku ponad 53 lata. Wzruszony 
bardzo odznaczeniem i uznaniem ja­
kie mu okazano, przyrzekł nadal pra­
cować dla dobra Organizacji i Sprawy.

Była to bardzo wzruszająca uro­
czystość, bo nie często zdarza się, aby 
odznaczono bardziej zasługujących, 
oddanych pracowników. Związek Na­
rodowy Polski miał i nadal posiada 
w swych szeregach wybitnych ludzi, 
nie zapomina o ich pracy i poświę­
ceniu.

laureatom życzymy wszyscy dłu­
gich lat życia w zdrowiu, pogodzie 
ducha, serdecznie gratulując odzna­
czenia.

W przerwie obiadowej, Zarząd Cen­
tralny podejmował wszystkich obia­
dem, w siedzibie Związku Narodowego 
Polskiego. Red. Krawcowi towarzy­
szył przebywający w US z wizytą 
młodszy brat.

jak pracownikom szkół, zrzeszo­
nym w związkach zawodowych.

Rada Szkolna przy przyznawaniu 
podwyżek, kieruje się zasadą takiego 
samego traktowania wszystkich pra­
cowników szkół, bez względu na to 
czy są oni, czy też nie, członkami 
związków zawodowych, a więc nieza­
leżnie od tego, kto brał lub nie udział 
w strajku.

Jeden z członków Rady Szkolnej, 
Clark Burrus jest zdania, że ani pod­
wyżka, ani “bonus” nie powinny być 
użyte, jako kara albo nagroda dla 
strajkujących lub niestrajkującyęh.

Rada Szkolna zatwierdziła również 
większością głosów ustanowienie 
specjalnego komitetu, który do 1 
czerwca br. opracowałby nowy sys­
tem płac dla pracowników na kierow­
niczych stanowiskach. Otrzymują oni 
“automatyczne” podwyżki, tak jak 
inni pracownicy szkół. Rada Szkolna 
ma w projekcie zmianę postępowania 
w odniesieniu do tych pracowników. 
Proponuje się, aby odebrać im prawo 
do tych tzw. automatycznych podwy­
żek i przyznawać im wynagrodzenie 
według zasług w pracy w szkolni­
ctwie. Ten specjalny komitet miałby 
ustalić, którzy z pracowników mają 
kierownicze stanowiska.

Rada Szkolna zaakceptowała rów­
nież 2.7 min doi. jednorazowej dota­
cji z funduszy stanowych i od pięciu 
organizacji charytatywnych na zało­
żenie przychodni lekarskiej w szkole 
średniej pji. Du Sabie, przy 4934 S. 
Wabash Ave., z której będzie mogło 
korzystać 2 tys. uczniów. Przychodnia 
ta ma zostać otwarta 1 maja br.

wyborach podczas tego zebrania.
Jak już donosiliśmy przedtem w 

Dz. Zw.. Cardilli zrezygnował ze sta­
nowiska przewodniczącego podczas 
zebrania rady zarząd CTA, które od­
było się właśnie 8 stycznia. Na tym 
samym zebraniu, zaraz po rezygna­
cji przewodniczącego ze stanowiska 
odbyło się głosowanie. Przewagą 
trzech głosów — wliczając w to także 
głos samego Carilli’ego — został on 
ponownie wybrany na stanowisko 
przewodniczącego zarządu CTA. Na­
leży tu dodać, iż rada zarządu CTA 
liczy sobie siedem osób.

Cardilli wyjaśnił, iż jego rezygna­
cja i natychmiastowe przeprowadze­
nie wyrobów spowodowane były wąt­
pliwościami natury formalno-praw­
nej, związanymi z terminem, w ja­
kim miała się kończyć jego kaden­
cja.

Cardilli został wybrany na stanowi­
sko przewodniczącego, po raz pier­
wszy w 1982 r., ale ponieważ powsta­
ły wątpliwości co do zgodności z pra­
wem, przeprowadzonego głosowania 
zarządzono wówczas powtórne głoso­
wanie i wybory w lipcu 1982 r. 
Cardilli odniósł w nich powtórne zwy­
cięstwo.

Poproszony o komentarz na temat 
postępowania w/w trzech członków 
radcy CTA, Cardilli powiedział, iż nie 
ma on nic przeciwko poczynionym 
przez nich krokom. Na temat ich 
zamiaru złożenia sprawy typu “quo 
warranto” wyraził się on wręcz po­
zytywnie: Myślę, że jest to okazja 
do odświeżenia atmosfery i pokaza­
nia każdemu, iż to co zostało zrobio­
ne było legalne”.

Rzecznicy Hartigana i Daley oś­
wiadczyli, iż obydwa biura prokura­
torskie otrzymały już kopie listu 
wystosowanego przez Medeley’a, 
Hoellena i Hillman’a, a prośba o 
wszczęcie postępowania “quo war­
ranto” zostanie rozpatrzona. Rzeczni­
cy ci nie podali terminu, w jakim 
decyzja ta zostanie dokonana.

WASHINGTON — Sekretarz stanu George Shultz w rozmowie 
z dziennikarzami na temat konferencji genewskiej, jaka od­
była się na początku stycznia. (UPI)

Z uroczystości odznaczenia Złotymi Krzyżami Legii Honorowej 
ZNP. Od lewej; skarbnik ZNP Edward Moskal, wiceprezeska 
Helena Szymanowicz, red. Jan Krawiec, cenzor Hilary Czaplic­
ki, Tadeusz Jasiorkowski, mec. Alojzy Mazewski — prezes 
ZNP, dr Edward Różański, wiceprezes Antoni Piwowarczyk 
i sekretarz gen. Emil Kolasa. (foto Vic Modliński)

Policja Wzięła 
Browna Pod Opiekę

Harold Brown, emerytowany ślu­
sarz, który w zeszłym tygodniu za­
strzelił jednego z młodych mężczyzn, 
usiłujących napaść na niego na uli­
cy, został wzięty pod specjalną opie­
kę policji.

Brown powiedział policji, że odkąd 
ujawnił swoją tożsamość i złożył ze­
znania na temat napadu na niego 
ktoś do niego telefonuje i odgraża mu 
się, “iż nie dożyje on dnia rozprawy 
sądowej”.

Brown zgodził się zeznawać, w przy­
szłości, przed sądem na temat dru­
giego z napastników.

LOTTO
W sobotnim ciągnieniu Loterii 

Stanowej w grze “Lotto” padły 
następujące numery: 

03,09, 14,21,27,39

“Wizerunek”
niła swoją pracę ze zniżką. Oprócz 
tego przedstawiła ona Radzie rachu­
nek na dodatkowe 6,600 doi. za 82 
godziny pracy i koszty dojazdu przez 
16 dni w okresie od 1 do 19 grudnia. 
Za inny, 15 godzinny dzień pracy, 
9 grudnia, kiedy ponownie prowadzo­
no długie negocjacje — rachunek pani 
Rosner opiewa na 1,200 doi. — Nie 
wchodzę w to czy była to suma od­
powiednia czy też nie. Żądano tam 
mojej obecności, więc byłam tam, 
a moja stawka nie była tajemnicą 
— powiedziała June Rosner.

Przeciętna pensja chicagoskiego 
nauczyciela w szkole publicznej wy­
nosi 26,296 doi. rocznie.

Podaje się, że członkowie Rady mo­
tywują swoją decyzję zatrudnienia 
June Rosner brakiem zaufania do 
Boba Saigh.

Przewodniczący Rady Szkolnej 
George Munoz zaprzeczył tej inter­
pretacji. Stwierdził on, że zespół Bo­
ba Saigh pracował swoim zwykłym 
trybem, ale podczas negocjacji Rada 
stanęła przed wieloma problemami, 
które wymagały pracy większej licz­
by ludzi.

Rosner była mu znana z poprzed­
nich kontaktów zawodowych. W cza­
sie negocjacji Rady Rosner udzielała 
porad zarówno w biurach Rady, jak 
i przez telefon. Według jej relacji 
stawka za pracę została uzgodniona 
z Munoz ustnie. Jej zdaniem, było 
uatrakcyjnienie i poprawa wizerunku 
Rady w opinii publicznej.

— Zasugerowałam Radzie — powie­
działa Rosner — w jaki sposób jest 
najlepiej i najkorzystniej zaprezento­
wać swoje stanowisko i propozycje 
wobec prasy i społeczeństwa. Było to 
podobne do pracy, jaką wykonuje 
prawnik.

Najwyższe Odznaczenia ZNP 
Złoty Krzyż Legii Honorowej

Otrzymali Na Posiedzeniu Zarządu Centralnego: 
Tadeusz C. Jasiorkowski, red. Jan F. Krawiec 

i dr. Edward C. Różański
był również w swej Grupie, przez dłu­
gie lata pełniąc niezwykle ważną funk­
cję sekretarza finansowego.

Tadeusz Jasiorkowski, dziękując za 
odznaczenie, zapewnił o swym dal­
szym oddaniu dla Związku. “Odzna­
czenie to będzie dla mnie najcenniej­
szą pamiątką, zachowam je do końca 
mego życia!’

Przed wręczeniem odznaczenia red.

Szkolnictwo Domaga Się Dowodów 
w Sprawie Wiadomości Uczniów

Stanowa Rada Szkolna zatwierdzi­
ła w czwartek projekt zmiany prawa 
stanowego w sprawie wymagań w sto­
sunku do szkół publicznych. Według 
nowej propozycji szkoły publiczne bę­
dą musiały udowodnić, iż ich uczniowie 
zdobyli określony zasób wiedzy — w 
przeciwieństwie do obowiązującej do­
tąd zasady — według której wystar­
czyło wykazanie się ucznia uczestni­
ctwem w obowiązujących zajęciach.

Proponowane zmiany będą miały 
wpływ na program szkolny i przygoto­
wanie nauczycieli, i są to dwa z trzech 
zasadniczych punktów propozycji Ra­
dy Szkolnej, które zamierza ona przed­
stawić do rozpatrzenia na następnej 
sesji Legislatury Stanowej. Sesja ta 
będzie poświęcona głównie reformom 
szkolnictwa i sprawie funduszy szkol­
nych.

Pozostały punkt propozycji, doty­
czący przydziału pieniędzy na szkol­
nictwo, jest w trakcie opracowań przez 
nowego superintendenta szkolnictwa 
Illinois — Teda Sandersa. Oczekuje 
się, iż zostanie on przedłożony Radzie 
Szkolnej już w lutym.

Zasadnicze punkty propozycji czwart­
kowej eliminowały szeroką listę obo­
wiązujących kursów na rzecz wyja­
śnień co student powinien wiedzieć i 
umieć zrobić po ukończeniu szkoły 
średniej.

Dotychczasowe prawo stanowe wy­
maga od ucznia ukończenia szeregu 
kursów akademickich z zakresu wie­
dzy w różnych dziedzinach aż po zaję­
cia praktyczne. Prawo ustanawia 
również specjalne święta.

Jest ono krytykowane głównie z po­
wodu braku określenia jasnego zaso­
bu wiedzy, jaką powinien posiąść 
uczeń w poszczególnych przedmio­
tach. W związku z tym, niektórzy 
uczniowie kończą szkołę średnią ze 
znajomością pewnych przedmiotów 
na poziomie szkoły podstawowej.

Proponowana ustawa wymagałaby 
od szkół sporządzenia listy umiejętno­
ści i przedmiotów, które obowiązywa­
łyby ucznia, jak również testów doty­
czących sprawdzenia jego możliwości 
i opublikowania ich rezultatów. Szkoły 
zostałyby również zobowiązane do 
przygotowania specjalnych progra­
mów, które pozwoliłyby na wyrówna­
nie poziomu wiedzy uczniów, którzy 
są zapóźnieni.

Stanowa Rada Szkolna ma zamiar 
zabiegać również o przeprowadzenie 
decyzji w następujących sprawach:
• Podniesienie wieku, w którym uczeń 

może porzucić naukę z 16 lat na 18.
• Rozwinięcie programu w sprawie 

walki z absencją.
• Ewaluacja nauczycieli przez okrę­

gi szkolne.
• Stałych kursów dokształcających 

dla nauczycieli.
• Eliminacji badań medycznych 

obowiązujących w klasach 5 i 9(Utrzy- 
mano by konieczność przedstawienia 
szczepień w momencie przyjęcia do 
szkoły).
• Uczynienia dotychczas obowią­

zującego kursu prawa jazdy kursem 
do wyboru. Szkoły nauczałyby jazdy 
we własnym zakresie lub we współ­
pracy ze szkołami jazdy. Nie będzie 
można odmówić uczniowi nauki na tym 
kursie z powodu niemożliwości opła­
cenia jej przez niego.
• Ustanowienia wychowania fizy­

cznego zajęciami do wyboru przez 
uczniów klas 11 i 12 i tych, którzy 
zajmują się sportem.
• Wymagania od szkoły stworzenia 

specjalnych programów dla uczniów 
mających trudności z językiem angiel­
skim i stworzenia szerszych możliwo­
ści szkole, jeśli chodzi o metody w tym 
zakresie. Obecnie, szkoły, które po­
siadają więcej niż 20 uczniów mówią­
cych obcym językiem, są zobowiązane 
do programów dwujęzycznych.

Chicagoska Rada Szkolna 
Płaci Za Swój

Chicagoska Rada Szkolna zatrudni­
ła specjalnego konsultanta do spraw 
“public relations”, płacąc mu 960 
doi. dziennie i mając na celu po­
prawienie swego wizerunku w trak­
cie negocjacji w sprawie zbiorowej 
umowy o pracę ze Związkiem Zawo­
dowym Nauczycieli w Chicago. Dzien­
ne rachunki Rady z tego okresu opie­
wają oprócz tego 1,200 doi za inne 
dodatkowe prace w tym okresie.

June Rosner, doświadczony pra­
cownik w tej dziedzinie otrzymała 
wynagrodzenie 4,900 doi. za 62 godzi­
ny pracy przez 12 kolejnych dni od 
19 do 30 listopada, w którym to okre­
sie prowadzono negocjacje. Rada za­
trudnia na pełnym etacie dyrektora 
do spraw informacji publicznej — 
Boba Saigh, którego pensja wynosi 
42,928 doi. rocznie i który współpra­
cuje z trzema innymi osobami. Ra­
da przeznacza 230,807 doi. na dzia­
łalność tego wydziału, a 55,000 doi. 
otrzymuje z funduszy stanowych.

June Rosner powiedziała, iż jej go­
dzinowa stawka wynosi 100 doi., a 
biorąc od Rady Szkolnej $80 udostęp-

Ald. Vrdolyak Zaprzeczył 
Iż Zamierza Ubiegać Się 

o Urząd Mayora
Alderman Edward R. Vrdolyak 

(10 warda) zaprzeczył, w czwartek 
pogłoskom, jakoby zamierzał on ubie­
gać się o urząd mayora Chicago pod­
czas najbliższych wyborów, w 1987 r.

Jak donosi gazeta “Sun-Tims” — 
aiderman powiedział, że nie jest on 
“kandydatem na mayora” i ubolewał 
na “zbyt duże zainteresowanie” spra­
wami politycznymi, w porównaniu “ze 
zbyt małym zainteresowaniem powa­
żnymi problemami naszego miasta”.

W czwartek 24 stycznia “Sun — 
Times” poinformował w artykule — 
pod wielkim nagłówkiem “Byłbym 
lepszym mayorem” (“I’d be a better 
mayor — Vrdolyak”) —iż alderman 
udzialił dla jednego z reporterów ra­
dia wywiadu, w którym powiedział, iż 
myśli on o ubieganiu się o urząd mayo­
ra w 1987 r. Z wypowiedzi aldermana 
miało też wynikać, iż byłby on lepszym 
mayorem niż Harold Washington.

Aiderman Vrdolyak zajął stanowi­
sko wobec tego artykułu mówiąć: 
“Być może obsesja środków masowe­
go przekazu, na tle zbliżających się 
wyborów na mayora, jest największym 
powodem ciągle narastającego rozbi­
cia, do którego zmierza nasze mia­
sto”.

Natomiast rzecznik aldermana E. 
Vrdolyaka w siedzibie partii demo­
kratycznej powiatu Cook, oikreślił 
wyżej wymieniony artykuł, jako spra­
wozdanie “z wyobraźnią, ale niezgodne 
z faktami”.

Pracownicy Szkół Niezrzeszeni 
w CTU Mają Prawo Do Podwyżki

W Myśl Decyzji Rady Szkolnej
Chicagoska Rada Szkolna głosowa­

ła, w środę za przyznaniem podwyżki 
uposażeń, o wysokości... 4.5% oraz za 
przyznaniem 2.5% dodatku (tzw. 
bonus), tym wszystkim pracownikom 
szkół, którzy nie są zrzeszeni w Zw. 
Zawodowym Nauczycieli Chicagows­
kich (Chicago Teachers Union, CTU).

Tak więc Rada Szkolna przyznała 
te same prawa trzy i pół tysięcznej 
rzeszy pracowników szkół, nie nale­
żącym do związków zawodowych, co 
pracownikom którzy są ich członka­
mi.

Do podwyżki tej nie będą się kwali­
fikować wyżsi urzędnicy administra­
cyjni, ale siedemnastu — z osiemna­
stu — tych pracowników otrzyma pod­
wyżki za swe zasługi w pracy w szkol­
nictwie. Decyzję o tych podwyżkach 
podejmie superintendent szkół chi- 
cagoskich Ruth B. Love, zastępca 
superintendenta wykonawczego do 
spraw finansowych i administracyj­
nych, Harry Strasburg oraz zarząd 
Rady Szkolnej. Superintendent Love, 
której czteroletni kontrakt wygasa 25 
marca, br. nie otrzyma podwyżki.

Większość nie zrzeszonych w związ­
kach zawodowych pracowników szkół 
chicagoskich otrzyma 2.5-procentowy 
“bonus,” lub inny, mniejszy, jedno­
razowy dodatek, w zależności od wy­
sokości ich uposażenia. Jeśli chodzi 
o podwyżki, to obowiązują one “wstecz,” 
tzn. od dnia 17 grudnia 1984 r. Wszyst­
kim pracownikom szkół wypłacone 
zostanie “wyrównanie” za okres od 
17 grudnia, ubiegłego roku do chwili 
obecnej. Natomiast “bonus” zostanie 
wypłacony 1 marca br., tj. tak samo,

3 Członkowie Rady CTA Usiłują 
Pozbawić Cardilli’ego Stanowiska 
Trzech członków rady zarządu CTA 

wystosowało listowną prośbę do sta­
nowego prokuratora federalnego Neil 
F. Hartigana i stanowego prokurato­
ra powiatu Cook Richarda M. Da­
ley o wystąpienie na drogę sądową w 
celu podważenia ponownego wyboru 
Michaela A. Cardilli na przewodniczą­
cego rady CTA.

Trzej członkowie rady CTA, John 
Hoellen, Howard C. Medley oraz Jor­
dan Jay Hillman oznajmili, w czwar­
tek, że złożą sami skargę do sądu, 
zwaną w żargonie prawniczym — 
“quo warranto” jeżeli Hartigan i Da­
ley nie przychylą się do ich proś­
by.

Postępowanie typu “quo warranto” 
polega na złożeniu w sądzie poda­
nia, aby ustalił on czy dany urzędnik 
publiczny ma prawo do danego sta­
nowiska.

W liście swym, trzej w/w członko­
wie rady CTA, utrzymują, iż głoso­
wanie 8 stycznia, podczas którego 
Cardilli został ponownie wybrany na 
stanowisko przewodniczącego, nie 
odbyło się zgodnie z prawem i jest 
ono nieważne. Ich zdaniem Cardilli 
nie przedstawił zarządowi oficialnei 
rezygnacji ze stanowiska przed ze­
braniem 8 stycznia, jak również nie 
uprzedził ich o mających się odbyć

W drugim dniu obrad Zarządu Cen­
tralnego Związku Narodowego Pol­
skiego (w piątek), uhonorowano dłu­
goletnich pracowników, którzy już 
przeszli, albo mają zamiar przejść 
na emeryturę.

Jak podkreślił prezes Alojzy A. Ma­
zewski, odznaczenie pracowników 
związkowych za ich pracę i zasługi 
dla Organizacji, jest wydarzeniem hi­
storycznym. Przyznano im najwyższe Janowi Krawcowi, Prezes mówił o 
odznaczenie Związku, odznaczenie, 
które otrzymywali Wielcy Polacy, 
tacy jak np. Mistrz Paderewski i inni.

Związek Narodowy Polski wyróżnił 
trzech pracowników: byłego kierow­
nika działu ubezpieczeń Tadeusza Ja- 
siorkowskiego, redaktora “Dziennika 
Związkowego” Jana Krawca i byłego 
dyrektora ZNP oraz zarządcę Wy­
dawnictw Związkowych, dr. Edwarda 
C. Różańskiego, Złotym Krzyżem 
Legii Honorowej.

Prezes Mazewski mówił o zasłu­
gach każdego z odznaczonych, pod­
kreślając, że poświęcili oni pracy dla 
Związku, w sumie dobrze ponad 100 lat.

Wyrażając żal, że Związek traci tak 
cennych ludzi, Prezes wyraził nadzie­
ję, iż nadal będą współpracować z 
Organizacją, doradzać i pomagać, je­
śli zajdzie potrzeba. “Dla Was drzwi 
nasze stoją zawsze szeroko otwarte... 
przyjdźcie do nas, odwiedźcie nas, 
pomóżcie, jeśli zajdzie potrzeba, cen­
ne są wasze rady. . . . Życzymy Wam 
pogody, długich lat życia i zasłużo­
nego odpoczynku na emeryturze”... 
stwierdził Prezes.

Cenzor Związku Hilary Czaplicki, 
przypomniał pracę każdego z nagro­
dzonych, dzieląc się osobistymi wspo­
mnieniami z okresu kiedy poznał wszy­
stkich, gdy liczył na ich współpracę.

“Dzisiaj przechodzą na eiheryturę, 
zabierają ze sobą kawał historii Związ­
ku. W Związku następuje zmiana po­
koleń. Życzymy im powodzenia i zdro­
wia. ...” v

Odznaczając Tadeusza Jasiorkow- 
skiego, prezes Mazewski przypomniał, 
że pracował on w biurach organizacji 
prawie pół wieku (47 lat), zawsze 
dbając o dobro Związku. Aktywny

Wiatry i Śnieg 
w Miniony Piątek

W ostatni piątek nad obszarem Chi­
cago i całym Środkowym Zachodem 
przeszła fala gwałtownych wiatrów 
z północy. Nastąpił spadek tempera­
tury z 15 stopni F w piątkowe popołu­
dnie do 3 stopni poniżej zera w sobotę 
rano.

Z czwartku na piątek w mieście 
zanotowano niewielkie opady śniegu, 
które miały się powtórzyć następnej 
nocy (co się jednak nie stało). Nie­
mniej fala zimnego wiatru znad je­
ziora spowodowała zalanie i w kon­
sekwencji zamknięcie Sheridan Rd. 
na odcinku pomiędzy Hollywood i 
Devon Av. Wiatr osiągnął w ciągu dnia 
szybkość 60 mil na godz., ale w nocy nie­
co zelżał. Northern Illinois Univ, w De 
Kalb zdecydował się na odwołanie 
zajęć; w obszarach podmiejskich 
zamkniętych zostało wiele szkół. Od­
wołano szereg rozgrywek sporto­
wych.

Szczególnie odczuwalne skutki mia­
ła fala zimna w obszarach mniej 
zaludnionych.

Na kilku odcinkach głównych dróg 
zostało zablokowanych wiele pojaz­
dów. Wg. Emergency Services Dis­
aster Agency na 60-milowym odcinku 
Int. Hwy. 57 pomiędzy Champaign- 
Urbana, a Kankakee utknęło 950 kie­
rowców.

Sytuacja ta nie trwała jednak długo 
— do godziny 11 wiecz. w piątek 
wszystkie główne drogi w metropolii 
były oczyszczone.


